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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  i (5 7/ 
i  zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł p ó t!  °  ° Z ? , e .8  z l ' k ^ a r t a l n i e  
3 zł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a  W isr• 6 ’’ k w a r t a l n i e
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie 6 ch  1 zf- 60 ct. mie-

„Przewodnik naukowy 1 literacki" dnUanw . 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jedn’akże ci tylko'^któnJ p r e n u m ^  Lw0wskie-K otrzymają 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni ’i miesięczni z a T T ,  1  StyC2nia dc k°óca 

ct. — P r i  e w o dn 1 k prenumerowany osobno kosztuje 4 zl * PI6TWSi 75 ct-  drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy skar­
bowemu i kierownikowi ekspozytury proku- 
kuratoryi skarbu w Krakowie, dr. Stanisławo­
wi B e ł c i k o w s k i e m u ,  tytuł i charakter 
starszego radcy skarbowego z uwolnieniem 
od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
maja b. r. najmiłościwiej nadać właścicielo­
wi dóbr Jakóbowi baronowi R o m a s z k a -  
n o w i w Horodence, w uznaniu jego ofiarnej 
działalności około podniesienia stosunków 
rolniczych w Bośnii i Hercegowinie, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował kandydata adwokatury, dr. Marcelego 
f ^ b l a m t a c z a ,  sekretarzem Uniwersytetu 
we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
ora pocztowego w Krakowie, Waleryana 

1 1 a c h a, zarządcą pocztowym w Kałuszu.

M in is te r s tw o  handlu zamianowało poru- 
zników: Adolfa W i n t e r s b e r g e r a ,  Wła- 
ysława D om  i c z k a ,  Macieja W a l wo d ę ,  
tanisława Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  Piotra Be- 
e s t a  i Ludwika B e r n k o p f a ,  dalej pod­

oficerów rachunkowych: Henryka Ł o p a t ę ,  
Leiba B l e r a e r a ,  Jakóba T i i r k l a ,  Jana 
M a r k a ,  Józefa K a p 1 a i Wilhelma B r u c k ­
n e r a  asystentami pocztowymi, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów przydzieliła: W intersber­
gera i Zajączkowskiego do urzędu pocztowe­
go i telegraficznego we Lwowie, Domiczka 
i Walwodę w Krakowie, Beresta w Stanisła­
wowie, Bernkopfa w Tarnowie, Łopatę w 
Tarnopolu, Blemera w Dembicy, Tiirkla w 
Śniatynie, Marka w Podwołoczyskach, Kapla 
w Gorlicach a Brucknera w Gródku.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie przeniosło kancelistę sądu 
obwodowego w Stanisławowie Teofila Gr ą -  
c z y k o w s k i e g o  do Lwowa, i zamianowało 
kancelistami sądów kolegialnych : kancelistę 
sądu powiatowego w Haliczu dla prowadze­
nia ksiąg gruntowych Władysława Kr u-  
s z e l n i c k i e g o  dla Stanisławowa, kanceli­
stę sądu powiatowego w Rawie Edmunda 
Antoniego P o p e c k i e g o  dla Lwowa, kan­
celistę sądu powiatowego w Borszezowie An­
toniego S z c z e p a ń s k i e g o  dla Stanisła­
wowa, kancelistę sądu powiatowego w Husia- 
;ynie Erazma T o p o l n i c k i e g o  ula Stanisła­
wowa i systemizowanego dyetaryusza tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie Piotra Te 0- 
d o r o w i c z a  dla Przemyśla.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
pizeniósł kancelistów sądów powiatowych: 

ikołaja S k i c k o w Medenicach do Dro- 
obycza, Władysława C h o m i a k a  w Uhno- 

wie do Delatyna, Józefa J a k u b o w s k i e g o  
w omarnie do Drohobycza, Marcina Gwo ź ­

d z i a  w Obertynie do Mościsk, Władysława 
C h ą d z y ń s k i e g o  w Śniatynie dla prowa­
dzenia ksiąg gruntowych do Niżankowic i 
Wincentego Pawła R u b i n g e r a  w Boryni 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych do Śnia- 
tyna; — zamianował kancelistami sądów po­
wiatowych: Antoniego J a b ł o ń s k i e g o ,
sierżanta 66 batalionu obrony krajowej dla 
Obertyna, Jana R i b n e r a ,  wachmistrza żan- 
darmeryi dla Komarna, Jana Władysława 
F e  ni ka, rachunkowego podoficera 71 bata­
lionu obrony krajowej dla Uhnowa, Piotra 
Ś w i t a 1 s k i e g o, wachmistrza żandarmeryi 
dla Borszczowa, Macieja B ł o ń s k i e g o ,  sier­
żanta 89 pułku piechoty dla Medenic, F ran­
ciszka S t e n i s c h k ę ,  podoficera rachunko­
wego 45 pułku piechoty dla Birczy, Adolfa 
B e c h  e r a ,  systemizowanego dyetaryusza ta­
buli krajowej i miejskiej we Lwowie dla Ra­
wy, Stanisława Adama M i a n o w s k i e g o ,  
systemizowanego dyetaryusza tabuli krajowej 
i miejskiej we Lwowie dla Husiatyna, — za­
mianował kancelistami dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Maksymiliana B i l i ń k i e w i -
eza,  kancelistę sądu powiatowego w Droho­
byczu dla Drohobycza, Jakóba D o c z y ł ę ,  
emerytowanego tytularnego wachmistrza żan- 
darrneryi dla Łąki, Jana T u s z k i e w i c z a ,  
podoficera rachunkowego 10 pułku piechoty 
dla Cieszanowa, i systemizowanych dyeta- 
ryuszów tabuli krajowej i miejskiej we Lwo­
wie : Stefana S e m e n e c a  dla Halicza, Ba­
zylego H ł a d y c z a  dla Boryni i Michała 
W i t e s  z c z a k a  dla Kosowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 24 maja.

Lord Rosebery wrócił w pierwszych 
dniach tego tygodnia z wycieczki swej na 
okręcie admiralskim po kanale La Manche, 
która miała przynieść ulgę jego cierpieniom 
i odświeżyć jego siły, a na wczoraj już za­
powiedziane było posiedzenie rady ministrów 
w Londynie. Rada gabinetowa zajmowała się 
niewątpliwie dalszym programem polity­
cznym rządu a zapewne także omówieniem 
obecnego położenia wewnętrznego w Anglii, 
charakterystycznym zaś objawem tego poło­
żenia są ponowne pogłoski o dymisyi Rose- 
berego, towarzyszące od pewnego czasu sta­
le wszystkim konferencyom ministrów. Po­
głoski te opierały się tym razem na pono- 
wnem pogorszeniu się zdrowia lorda premie­
ra i na okoliczności, że królowa Wiktorya 
powstrzymała swój wyjazd do Szkocyi, a 
chociaż pogłoskom tym niezwłocznie zaprze­
czono, dzienniki angielskie stwierdzają, iż 
nawet zwolennicy rządu dzisiejszego nie prze­
czą, iż rząd ten nie długo już żyć będzie.

Słuszność tego przypuszczenia zdaje 
się wszystko potwierdzać. W gabinecie an­
gielskim na wewnątrz oddawna panuje brak 
dostatecznej jedności, siły i zapału, jakiego 
pot oba do przeprowadzenia programu poli­
tycznego, obejmującego tyle ważnych, pierw­
szorzędnych spraw a przeprowadzenia w par­
lamencie, którego jedna Izba jest rządowi 
zupełnie wroga, druga zaś popiera gabinet 
większością często tylko kilku głosów. Na 
zewnątrz natomiast dotychczasowa akcya obe­
cnego rządu przedstawia się bardzo średnio. 
Premier jego sam przyznał niedawno, że 
znaczna i najważniejsza część głośnego pro­
gramu liberalnego stronnictwa angielskiego, 
t. zw. programu newkastylskiego, — nie zo­
stała dotąd przeprowadzona. Większość, jaką
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ILK O  SZW A B IU K

(OPOWIEŚĆ HUCULSKA)

PRZEZ

A B G A R  SOŁTAt f A.

(Ciąg dalszy)-

V.
wornickim“ nazywa lud hu- 
uależącą do zarządu dóbr 

worniku. Karczma ta ob- 
zbudowana, stoi obok 00- 
się po pad korytpm Cze- 
icej z Żabiego do zakładu 
kucie.
i, kiedy Andrij Semaniuk 
ui na targ do Kut, od po- 
>}do „na bazarze." Ludzie, 
li na nabożeństwo do ja­
ki, po „służbie Bożeju tłu- 
a odpoczynek.... w karcz- 
'■ zapchane było wierzcho­
wi końmi; nie wszystkie 
*  przytułek, kilkanaście 
h, lecz ogromnie pewnych 
stało uwiązanych do żer- 
izar. W izbie szynkowej 
scu, pod cesarskim por- 
ifl Szandor ze swym syn- 
>baj spoglądali wzrokiem
mcholijnej ironii na hu- 
się coraz tłumniej na za- 
Oleksa Sawycz skrzypek- 

f obok cyganów w kącie 
smyczkiem po

strunach; przyciszone dźwięki wydobywają 
ce się z pierwotnego instrumentu, były Ja 
kieś smętne i ponure, przywodziły na pa 
mięć gwizdy i jęki wichrów górnych, szale 
jących pomiędzy szczytami, po równinach po 
lonin.... Oleksa, niepodniecony trunkiem 1 hu 
laszczein towarzystwem łeginiów, był zawsze 
smutny i grać wesoło nie umiał — tylko do 
tańca.

Pewne wrażenie i ożywienie wywoiai 
przyjazd Uka Szwabiuka.... Przyjechał on 
jak na bogackiego syna przystało — strojnie 
hucznie. Kilkunastu łeginiów z niższego bie- 
o-u rzeki, sąsiadów i przyjaciół towarzyszyło 
wójtowemu synowi. Przystrojony już po hu­
culsko, w haftowanej koszuli, przepasanej sze 
rokim na pół łokcia pasem , w kapeluszu 
strojnym w pawie pióra, z toporkiem w rę­
ku a pistoletami za pasem, siedział na ka- 
rym koniku, który był i większy i piękniej­
szy od wierzchowców otaczających go towa­
rzyszy- Obok Uka jechał Semań Ruńka, w u- 
braniu może jeszcze strojniejszem , tylko na 
dużo lichszym, starym, dereszowatym komu. 
Po za tymi dwoma przewódcami cisnęło się 
kilkunastu innych jeźdźców, którzy spychali 
jeden drugiego z drogi, potrącali się, byleoy 
hvć bliżej dwóch prowodyrów. >

Gospodarz bazaru, mały garbaty zydek, 
uffbie^ł na powitanie wójtowego syna j (san} 

potrzymał konia przy zsiadaniu, P0ZtjjeJ 
buchnąwszy na plac przed karczmą kilka 

f/Rniejszych koników, karego Szwabiuko- 
eo-n wierzchowca ulokował na ich miejscu 
rzucił mu obfitą wiązkę siana za drabinę.

1 Zebrani parobcy okrzykiem radości wi- 
łali nowoprzybyłych, i z miejsca zachęcali 

lzpoczęcia pohulanki; żyd gospodarz z pe- 
0stentacyą ulokował za szynkwasem peł-

do rozpoczęcia pohulanki; żyd gospodarz z pe­
wną ostentacyą ulokował za szynkwasem peł- 
„ uienadpoczętą beczułkę węgierskiego wi­

na Usposobienie jednak Szwabiuka było 
dziś niezwykłe jakieś: pić nie chciał, na 
■ arty dziewcząt i mołodyc nie odpowiadał na­

wet, milcząco przecisnął się przez tłum , za­
legający izbę szynkową i ulokował się obok 
Oleksy.

Zamyślony muzyk kiwnął mu głową na 
powitanie, nie przerywając swej melancholij­
nej improwizacyi. Ilko słuchał i zamyślał się 
coraz smutniej. Nagle, uderzając Oleksę po 
ramieniu zawołał:

Bracie Sawiczu, zagraj mi tak, żeby 
smutek mnie opuścił, żeby mi krew po daw­
nemu w żyłach popłynęła, żebym się mógł 
zaśmiać wesoło.... Zagraj mi tak, a sprowa­
dzę ci takie skrzypce, jakich jeszcze w gó­
rach nikt nie widział.... dam ci takie na ja ­
kich dla magnackich córek grają, kiedy się 
im na taniec zechce iść.... Słyszysz?... No 

raj, graj Sawicz!...
Z początku, przy słowach Uka, oczy 

muzykanta zaiskrzyły się pożądliwie, po 
chwilowym jednak namyśle blask oczu zgasł 
znowu i Oleksa szepnął smutno:

— Nie mam ja  siły grać tak! Gdybym 
umiał, to nasamprzód sobie bym zagrał.... 
Smutek i nuda obsiadły twoją duszę, a na to 
żadne granie nie pomoże!... Nie pomoże! 
Oli n ie !

Zamilkł i znowru dały się słyszeć tę­
skne przyciszone tony. Oleksa, od czasu 
k‘e .naPi'óżno ubiegał się o łaskę pięknej 
Mariki, gdy była jeszcze niezamężną, zapo­
mniał grać wesoło; smutne tylko melodye ze 
strun jego skrzypiec wypływały.... Czasem 
tylko, gdy na pocieszenie wódki się do syta 
°P . ~  żo dawne wesołe czasy przypominał 
S°ł żony ludziom na pastwę rzu­
cał.... Niestety, co raz częściej tego narko­
tyku używał.... Tak często, że go już ludzie
jAknsm ' muzyką, lub Oleksą.... pi-

Około trzeciej godziny z południa, gdy 
juz zabawa szła ochoczo, gdy już muzyka 
rzępoliła od ucha, a co gorętsi parobcy wy­

bijali prysiudy, rozległ się nagle szum jakiś 
przed bazarem.

— Patrzcie ! patrzcie b ra ty ! wołał Se­
mań Ruńka, przerywając taniec. — Niech 
mnie zwierz rozszarpie, jeżeli to nieprawda!... 
Patrzcie ! Cud się stał, Marika Semaniukowa 
ze swoją cyganką tu jedzie....

Wrażenie wywołane temi słowami było 
wielkie.... Muzyka grać przestała, taniec 
przerwano, a młodzież cała cisnęła się do 
rogu karczmy, aby ztamtąd spojrzeć na przy­
bywającą. Ilko Szwabiuk cisnął się między 
pierwszymi, rozpychał parobków, potrącał 
dziewczęta, wreszcie znalazł się na przodzie, 
mógł patrzeć.... I zobaczył: Na ślicznym, ka- 
rym koniu, siedząc po męsku, jechała Mari­
ka ... Upał dnia i zmęczenie zarumieniły jej 
twarz, tak, że ślady bladości znikły zupełnie; 
była tak piękna, jak dawniej, piękniejsza na­
wet może, bo twarz jej wyszczuplała, a przez 
to profil stał się ostrzejszy, usta delikatnie 
zarysowane, a  ̂ oczy bardziej wyraziste i 
głębiej osadzone. Kary konik na widok 
takiego tłumu koni i ludzi uszy wzniósł 
w górę i z widocznym strachem spoglądał 
w około, widocznem było, że miał ochotę 
spłoszyć się i umknąć w bok ; silna jednak 
ręka wprawnej mołod.ycy trzymała go na 
wodzy; szedł więc prychając trwożliwie, szyję 
zgiął, głowę pochylił ku szerokiej piersi i 
żuł zajadle wędzidło, tocząc przytem z py­
ska białą pianę, spadającą mu wielkimi ka­
wałami na piersi i nogi.

Zanim stanęła przed bramą karczmy, 
rozległ się gwar i hałas, a po nad nią 
wzbił się jeden okrzyk, wzniesiony przez pa­
robków :

— Witaj nam piękna Mariko!... Witaj 
8emaniukowa gazdyni! Witaj najpiękniej -
sza!.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Sprawy krajowe.
{Rozszergenie powszechnego szpitala we 

Lwowie).
(§) Rok bieżący stanowić będzie ważną 

chwilę w rozwoju szpitala powszechnego we 
Lwowie, zarówno pod względem naukowym 
jak i humanitarnym.

Przeniesienie oddziału położnic do no­
wego gmachu i połączenie z tym oddziałem 
oddziału ginekologicznego, uczyniło z jednej 
strony zadość oddawna odczutej potrzebie 
lepszego pomieszczenia tego oddziału szpitala 
lwowskiego, z drugiej zaś strony, łączy nie­
jako szpital lwowski z nowym Uniwersyte­
tem, otwierając mu możność korzystania z 
całego postępu nauki, aby spełniać coraz to 
skuteczniej swoje humanitarne zadanie. Nie­
mniej doniosłem dla szpitala lwowskiego bę­
dzie otwarcie oddzielnego pawilonu, przezna­
czonego dla cnorób zakaźnych a przyzwole­
nie przez Sejm kredytu na zakupno przezna­
czonej na ten cel realności, zawsze świad­
czyć będzie o ofiarności reprezentacyi kraju, 
ile razy chodzi o interes szerokich warstw 
naszego społeczeństwa.

Z budynków, o których mowa powyżej, 
jeden jako gmach wspaniały urządzony zo­
stał według ostatnich wymagań nauki, drugi 
dla celów szpitalnych został przekształcony.

Pawilon ginekologiczny, z oddziałem 
położniczym został już do użytku publicznego 
oddany, pawilon dla chorób zaraźliwych bę­
dzie w przyszłym miesiącu otwarty. Ko­
szta lekarzy, służby i administracyi zwię­
kszą się z tego powodu o przeszło 6000 zł. 
rocznie.

Przy preliminowaniu tych wydatków 
kierował się Wydział krajowy wielką oszczę­
dnością, a do zmniejszenia wydatków przy­
czynił się niepomiernie prymaryusz oddziału 
położnic prof. dr. C z y ż e  wi e  z, obejmując 
z jednej strony bezpłatnie kierownictwo od­
działu ginekologicznego, z drugiej zaś strony, 
przedkładając Wydziałowi krajowemu sposób 
rozmieszczenia sal, oparty na połączeniu oby­
dwóch oddziałów: położniczego i ginekologi­
cznego, przez co osiągniętą być mogła znaczna 
oszczędność w wewnętrznej administracyi.

W następstwie powiększenia szpitala 
lwowskiego o te dwa budynki, usunięte bę­
dzie przepełnienie a tem samem poprawią 
się warunki zdrowotne w szpitalu i skróci 
się przeciętny czas pobytu chorych. Komi- 
sya budżetowa ostatniego Sejmu wyraziła 
przekonanie, że Wydział krajowy, który w 
ciągu ostatnich lat trzech, postępując zgo­
dnie z intencyami Sejmu, umiał skorzystać 
z polepszenia stosunków w szpitalach pro- 
wincyonalnych i z rozwoju kas chorych i 
potrafił — nie odstępując od zasad uczuć 
ludzkości — znacznie i konsekwentnie skró­
cić ilość dni leczenia w szpitalu lwowskim, 
i nadal postępować będzie w tym samym 
kierunku i przez swoje wytrawne i oględne 
kierownictwo, łączyć będzie względy huma-

nitarne z interesem budżetu krajowego. Po­
wyższe życzenie komisyi budżetowej będzie 
miało jak się zdaje tylko znaczenie teorety­
czne. Dowiadujemy się bowiem, że koszta 
leczenia ubogich chorych za r. 1894 wynio­
sły znacznie więcej, aniżeli preliminowano, 
a to z powodu zwiększenia się ilości dni le­
czenia i podwyższenia taks w szpitalach za­
granicznych.
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Rada Państwa.
(G G C L X X X II  posiedzenie. Izby poselskiej).

*f* W iedeń, 21 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwoicskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 minut 15.

Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini­
strowie.

Na wstępie poświęca Prezydent baron 
C h l u m e c k y  gorące słowa wspomnienia 
zmarłemu członkowi Izby, deputowanemu z 
Morawy, Józetowi Neuwirthowi. Izba przez 
powstanie oddaje cześć jego pamięci.

Po odczytaniu spisu petycyj Izba przy­
stępuje do dalszej rozprawy nad projektem 
reformy podatkowej, a mianowicie nad roz­
działem IV o podatku osobisto-dochodowym 
i o podatku od dodatków do poborów zwy­
kłych. Pod rozprawę przychodzą mianowicie 
§§. 2 09—216. (Postępowanie komisyj — re­
gestr oszacowania).

Dep. dr. R o t t  zaznacza w ogólności, 
że nowy projekt ustawy podatkowej jest zna­
cznym postępem wobec dotychczasowej usta­
wy podatkowej ; toruje on drogę sprawiedli­
wemu wymiarowi ciężarów, a tem samem 
budzi u ludności większe niż dotychczas po­
czucie moralności podatkowej. {Brawa). Mów­
ca wnosi następnie kilka drobnych poprawek 
do §. 211 projektu.

Dep. dr. K r o n a w e t t e r  występuje za­
sadniczo przeciw postanowieniu §. 211, we­
dług którego komisye miałyby być upowa­
żnione do żądania sądowego zaprzysiężenia 
orzeczenia, wydanego przez rzeczoznawców w 
sprawach podatkowych. Mówca wnosi wyeli­
minowanie tego postanowienia.

Dep. dr. D yk mniema, że wszyscy rol­
nicy w Austryi powinni wystąpić przeciw 
przedłożonej ustawie. Mówca krytykuje skład 
komisyj, instytucyę wywiadowców dochodu 
i wnosi, aby założyć osobny dla każdej gmi­
ny regestr szacunkowy według pierwotnego 
projektu rządowego.

Komisarz rządowy szef sekeyi Bo h m-  
Ba w e r k  podnosi, że ewentualne zaprzysię- 
ganie osób, udzielających informaeyj, ma być 
środkiem zapobiegawczym, aby lekkomyślne 
zdanie nie było podstawą do wyższego osza­
cowania. Z ważnych powodów przysięga skła­
daną ma być nie przed komisyą, lecz przed 
sądem. Mówca wyjaśnia postanowienia pro­
jektu, polemizuje z poprawkami dep. Rotta i

gabinet rozporządzał w Izbie gmin, była 
zbyt różnobarwną, zbyt różnorodną i niezna­
czną, aby rząd mógł silnie oprzeć się na 
niej i energicznie występować przeciw bar­
dzo karnej i zwartej miejszości. Prócz tego, 
w czasach najgorętszej walki, skrajne skrzydło 
posłów irlandzkich t. zw. Parneliści opuścili 
sztandar rządowy i frondując przeciw gabi­
netowi, który, jak im się zdawało, za mało 
stanowczo występował w obronie praw Ir­
landczyków, pomnożyli szeregi opozycyi. 
Wszystkie zresztą zapędy, wszystkie szersze 
rozmachy liberalnego gabinetu, rozbijały się 
o opór Izby lordów, która przeprowadzane 
w Izbie gmin, z wielkim trudem, często z 
pogwałceniem zwyczajów parlamentarnych, 
liberalne bile, odrzucała z całą stanowczo­
ścią i bezwzględnością.

Jestto więc rzeczą bardzo możliwą, iż 
w niedługim już stosunkowo czasie, w An­
glii odbędą się wybory powszechne. Jak one 
wypadną ? — oto pytanie, które już dzisiaj 
wszystkie umysły w A.nglii zatrudnia. Z wielu 
objawów można słusznie sądzić, że rząd za­
mierza reformę lub zgoła zniesienie Izby 
lordów, rzucić jako swe hasło wybjreze. Na 
podstawie jednak także wielu objawów mo­
żna przypuszczać, że jak w ogóle polityka 
liberalnego gabinetu, tak w szczególności to 
hasło, nie znajdzie poparcia u szerokich 
warstw ludności angielskiej. W  Walii i Ir- 
landyi, oraz wśród niektórych kół robotni­
ków angielskich, Izba lordów nie ma zwo­
lenników; to rzecz pewna. Wszyscy oni je­
dnak razem wzięci nie tworzą zgoła wię­
kszości narodu, który nawet często był za­
dowolony, że Izba ta odrzucała bile liberal­
nego gabinetu. Zresztą argument, którym 
rząd i całe liberalne stronnictwo angielskie 
walczy przeciw lordom, mianowicie, iż Izba 
stawia opór woli narodu, jest także nader 
wątpliwej wartości. Tą „wolą narodu“ ma 
być wola dzisiejszej Izby g m in ; niestety 
jednak wobec faktu, iż — jak to ma miej­
sce dzisiaj — rząd w tej Izbie rozporządza 
51 procentem głosów, opozycya zaś 49 pro­
centem, a stosunek ten ciągle jeszcze zmie­
nia się w ułamkach na niekorzyść rządu 
w skutek nowych wyborów uzupełniających: 
zaiste niewiadomo po której stronie jest wła­
ściwie „wola naroduu, po stronie rządu czy 
też — opozycyi? Pewną odpowiedź w tej 
mierze znaleźć też można w następujących 
cyfrach. Od ostatnich ogólnych wyborów w 
r. 1892, odbyło się w Angli 36 wyborów 
uzupełniających. Wprawdzie na tych 86 wy­
borów, rząd w porównaniu z dawnym sta­
nem rzeczy stracił tylko cztery mandaty, 
podczas jednak, gdy w r. 1892 przy wybo­
rach w tych 36 okręgach oddano 145.792 
głosów liberalnych a 136.792 konserwaty 
wnych, tak, iż większość liberalnych wyno­
siła 8.940 głosów: teraz, przy wyborach uzu­
pełniających oddano głosów liberalnych 
147.689 a konserwatywnych 147.419 tak, iż 
większość głosów liberalnych wynosie zale­
dwie 266! Dowód to wymowny, iż wyborcy 
angielscy nie są zadowoleni z polityki libe­
ralnego rządu i odwracają się od niego.

18)

J E T T A T U R A
(Naśladowanie z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

VII.
W iatr gorący się zerwał, słońce chyliło się 

ku zachodowi; wszystkie dzwony rozbrzmiewały 
w około we wszystkich sąsiednich parafiach. 
Jedwabne opony wisiały u okien najbiedniej­
szych nawet domów, wonne kwiaty i zioła 
wyścielały drogi, któremi miała przechodzić 
procesya.

Rosina, z sercem łzami wezbranein, u- 
nikała ludnych dróg i przemykała się przez 
ustronne ścieżki. Przybywszy do domu Mo- 
rina boczną drogą, ujrzała przed drzwiami 
stojącego obcego jej młodzieńca, z kuferkiem 
i klatką, w której zamknięte były egzotyczne 
ptaki. Spojrzawszy na niego, jeszcze gdy 
była bardzo daleko, Rosina domyślała się, że 
to najstarszy syn la Stregi, tak był do niej 
podobny. Młody człowiek daremnie wysilał 
się na otworzenie drzwi, szczelnie zamknię­
tych, ponieważ cała rodzina znajdowała się 
na procesyi; Fido, widząc dobijającego się 
nieznajomego, zęby mu pokazywał, warcząc 
groźnie, zapewne sądząc, że młodzieniec jest 
złodziejem.

— Per Bacco! — wołał młody czło­
wiek —  mam być pożarty u drzwi własnego 
domu? Tego zanadto!

— Czekaj, Angelino ! idę natychmiast 
otworzyć! odezwał się głos, którego srebrzy­
ste brzmienie jak muzyka zadźwięczało mu 
w uszach.

Obrócił się żywo i ujrzał najpiękniejszą 
parę szafirowych oczu, jakie kiedykolwiek w

życiu oglądał. Angelino, który dużo podró­
żował, wiedział dobrze, że twarz tak piękną, 
jak ta, rzadko się bardzo spotyka, i że typ taki, 
doskonały, czysty i delikatny jeszcze rzadziej 
widuje się pośród klasy ludzi, do których on 
sam należał. Pozostał chwilę osłupiały, obej­
mując ją  wzrokiem, w którym zachwyt mię- 
szał się z zadziwieniem, a potem, ulegając 
mimowolnemu i nagłemu natchnieniu, podał 
jej klatkę z ptaszkami o barwnych piórkach.

— Masz — wyrzekł — nie wiem kto 
jesteś, ale mniejsza o to. Przywiozłem te pta­
ki, według przyjętego zwyczaju, aby je ofia­
rować najpiękniejszej dziewczynie w okolicy. 
Podróżowałem po całej kuli ziemskiej, ale 
n;e spotkałem żadnej, któraby się równać z 
tobą mogła.

Rosina się zarumieniła, co jej jeszcze 
więcej uroku dodało ; uśmiechając się lekko,
wzięła klatkę i powiesiła ją na jednej z ko­
lumn loggii.

— Ptaki tu pozostaną — rzekła.
— Nie, zabierzesz je do siebie i po­

wiesisz klatkę na twojern oknie, na to, żeby 
wszyscy wiedzieli, że uznałem ciebie za naj­
piękniejszą.

— Tutaj, to znaczy u mnie — rzekła, 
śmiejąc się.

Wyciągając klucz z kieszeni, otworzyła 
spokojnie drzwi i uczyniła ruch, wskazując 
Angelinowi, by szedł za nią.

— Kto ty jesteś, właściwie? spytał ją. 
Pięć la t ubiega, jak opuściłem moją okolicę, 
musiałaś wtedy być bardzo małą dziewczyn­
ką. Dla tego zapewne poznać cię nie mogę.

Ona pokiwała głową.
— Pięć lat temu byłam tam, w gó­

rach. Jestem una pastorella, biedna pastu­
szka, którą twoja matka trzyma z litości. Je­
steś głodny ? Ozy mam ci przyrządzić po- 
lentę czy fritelle  z kasztanowej mąki ?

— Tak, naturalnie! Polenta! Che fe- 
sta! co za uczta! Nie jadłem nigdy dobrej, 
od czasu, kiedy wyjechałem z domu.

Nigdy uczta nie wydała mu się wspa­
nialszą, smaczniejszą, przyprawiona i podana 
przez to piękne dziecko, której surowa i dzi­
ka piękność go upajała. Angelino czuł się 
jak w raju. Z całą pewnością, jeżeli anioło­
wie jadali, nie mogło to być nic innego, jak 
tylko polenta, taka, jak ta, którą on jadł te­
raz, a kiedy podnosili oczy, musieli widzieć 
przed sobą takie samo twarze, patrzące na 
nich smutnemi i łagodnemi oczyma.

Kiedy cała rodzina wróciła z procesyi, 
rozległy się tak hałaśliwe wybuchy radości 
i powitania, że Rosina, czując się niepotrze­
bną i zapomnianą, mogła wyjść, nie widziana 
przez nikogo. Po przywitaniu, zaczęła się roz 
mowa; gdy nagadano się długo i szeroko, że 
już prawie nic do mówienia nie pozostało, za­
legło chwilowe milczenie.

Nagle, wśród spokojnej i uroczystej ci­
szy nocy, która zapadać zaczęła, usłyszano 
rozlegający się głos czysty i przejrzysty, sil­
ny zarazem i łagodny, jak śpiew słowika. 
Rosina nie chciała płakać, więc śpiewała, aby 
zagłuszyć swoje zmartwienia, ale łkanie prze­
bijało w jej głosie.

Angelino nakazał wszystkim milczenie; 
słuchał z natężoną uwagą, aż dech mu się 
w piersi zapierał.

— Co to jest? spytał cicho gdy głos 
ucichł.

— Rosina, la poocrina.
La Strega przypatrywała mu się ukrad­

kiem. Znała nadto dobrze swego syna, żeby 
nie zauważyć wrażenia, jakie na nim uczy­
nił widok jej protegowanej; wiedziała, że jest 
uczciwy, uparty ale egzaltowany i myślała 
w duchu, że to pierwsze wrażenie może nim 
owładnąć i zamienić się w stałe i głębokie 
uczucie, które może uczyni Rosinę jej sy­
nową.

Nie po raz pierwszy myśl ta przedsta­
wiała się Giudicie, która ciągie oczekiwała 
powrotu syna, spodziewając się go lada dzień. 
Widząc Rosinę tak ładną i łagodną, a od ja­
kiegoś czasu tak przykładającą się do pracy,

Dyka i zaleca przyjęcie przedłożenia w sty- 
lizacyi komisyi.

Dep. Campi zaznacza, że ustawa pru­
ska nie zawiera przepisu o wolności przeglą­
dania regestru szacunkowego przez 14 dni. 
Jawność regestru może szkodzić kredytowi 
kupców. Mówca wnosi zatem skreślenie osta­
tniego ustępu §. 215.

Na wniosek dep. Burgstallera Izba u- 
chwala zamknięcie rozprawy.

Przewodnictwo obejmuje wiceprezydent 
p. Abrahamowicz.

Dep. V a s z a t y, generalny mówca prze­
ciw projektowi rozpoczyna swe wywody w ję ­
zyku czeskim, następnie zaś powtarza je po 
niemiecku i przechodzi do omawiania stosun­
ków kolei państwowych.

Dep. Vaszaty motywuje następnie sze­
reg poprawek co do języka, w jakim ko­
misye podatkowe urzędować mają. Przy 
końcu swej mowy o podatkach w ogóle wy­
raża mówca zdziwienie, że Rząd nie opodat­
kował dotychczas inseratów.

Prezydent br. Chlumecky (obejmuje 
przewodnictwo): Podatek od inseratów nie 
jest przedmiotem rozprawy. Przywołuję p. 
mówcę do rzeczy.

Dep. Vaszaty kończy swą przemowę, 
wyrażając nadzieję, że koalicya niedługo już 
pociągnie. (Brawa na ławach posłów młodo- 
czeskich).

Sprawozdawca komisyi dr. Beer broni 
projektu komisyi i zwalcza poprawki.

Izba uchwaliła §§. 209, 210, 211, 213 
i 214. Wniosek dep. Dyka przy §. 215 od­
rzucono w imienne m głosowaniu 134 głosa­
mi przeciw 69.

Pierwszy ustęp §. 215 o założeniu re­
gestrów szacunkowych przyjmuje Izba. Przy 
ustępie 2 i 3, o jawności przez 14 dni rege­
strów, przeprowadzono na wniosek deput. 
Steinwendera głosowanie przez policzenie.— 
Prezydent ogłasza wynik, że ustęp odrzucony 
został 97 głosami przeciw 90.

Ogłoszenie tego rezultatu wywołuje po­
ruszenie i wrzawę na ławach posłów młodo- 
czeskieh. (Głosy: Prosimy o ponowne obli­
czenie !)

Prezydent br. Chlumecky: Skoro pre­
zydent ogłosił wynik głosowania nie można 
żądać ponownego obliczenia głosów. (Po­
nowna wrzawa; Głosy: Imienne głosowanie!)

P r e z y d e n t :  Imienne głosowanie mógł­
bym zarządzić tylko w tym wypadku, gdyby 
obliczenie okazało wątpliwy stosunek głosów. 
Skoro zaś zachodzi różnica o siedm głosów, 
o wątpliwości mowy być nie może. (Dep. 
Steinwender: A jednak!) Ponownego gło­
sowania dopuścić nie m ogę! (Oklaski, wrza­
wa na ławach posłów nuodoezeskich i na 
skrajnej lewicy. W całej Izbie poruszenie, 
Prezydent dzwoni).

Dep. dr. Kaizl prosi o głos pod wzglę­
dem formalnym, poczem mówi : Regulamin
obrad udziela Jego Ekscelencyi prawo roz­
strzygania, czy głosowanie jest wątpliwe lub 
nie. Jeśli jednak w Izbie podnoszą się wąt­
pliwości, nie uchybi J  Ekscelencya swojej 
godności, jeżeli je uwzględni, mówiąc: Po-

o której Giuditta wiedziała, że wstręt w niej 
budzi, zwolna, nabierała szacunku dla małej 
pasterki, którą dotychczas samem tylko przy­
wiązaniem obdarzała. Rosina była biedna i 
bez żadnej rodziny, to prawda, ale w każdym 
razie nie będzie hez grosza; pieniądze zara­
biane w fabryce musiały już stanowić dość 
krągłą sumkę, — około stu lirów co najm niej— 
kalkulowała poczciwa Giuditta. A co do nie­
obecności rodziców, tem lep iej! Synowa bę­
dzie więcej dbała o sprawy domowe, nie 
będzie miała w około siebie ciekawych i nie­
dyskretnych, którzy by jej doradzali i zawa­
dzali, jak to nieraz Giuditta widywała w in­
nych rodzinach.

— Niech się kochają! niech się ko­
chają! myślała zacna kobieta, niech będą 
szczęśliwi, a umrę spokojna, zostawiając to 
dziecko na mojein miejscu; ona nie zmarnuje 
naszych oszczędności!

Powrót Angelina, — którego jednogło­
śnie nazwano Amerykaninem — sprowadził 
wielkie zmiany w rodzinnem kółku. Przy 
wiózł on daleko więcej pieniędzy niż się spo­
dziewano. Morino i Giuditta, w pełni zado­
wolenia, zezwolili nareszcie na długo odkła­
dane małżeństwo Toniny. Przytem, wiado­
mości zasięgnięte u proboszcza parafii Geppi' 
na, okazały się bardzo dobre. Postępowanie 
młodego i eleganckiego stolarza nie pozosta­
wiało nic do życzenia, od czasu kiedy został 
narzeczonym.

Następnie Gabriello, narzeczony GelsC' 
miny, powrócił z Korsyki, przywożąc sumkę 
pieniędzy, która ułagodziła złe usposobienie 
Morina i wydała się zupełnie wystarczającą 
la Stredze.

Od dawna już, la Strega, odkładała n» 
bok motki wełny, sztuki płótna i oszczędzone 
grosze, z których miała się utworzyć wypta" 
wa córek. Teraz, od rana do wieczora, tkaD> 
szyła i robiła na drutach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nieważ znaczna część członków Izby jes 
przekonana, że zaszła pomyłka, podporządko­
wuję w tym wypadku moje zdanie opinu po­
słów i zarządzam imienne głosowanie, (Biawa 
ze strony Młodoczechów).

Prezydent: Proszę wierzyć, ze gdybym 
miał najmniejszą wątpliwość, uwzględniłby 
wyrażone życzenia. Uczyniłem tak nieje no 
krotnie z własnej inicyatywy. W tym wy­
padku policzenie głosów było dokładne i s 
słe. Większość wynosi siedm głosow. o o 
głoszeniu uchwały przez przewodniczącej 
nie może być zatem drugiego głosowania. 
(Żywe oklaski i wrzawa).

Izba przyjmuje następnie |  216 po ^  
przystępuje do rozprawy nad S3 
(Polecenie zapłaty i termina zapłat)).

Do głosu zapisuje się dr. Pacak. (W Iz­
bie ponowny niepokój). . . >

Dep. S t e i n w e n d e r  stawia wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. Izba wniosę 
uchyla w  T u*

Dep P a c a k  zaczyna mówić W lzmę
odzywają się głosy: Nie mowie. K 
Koniec! „ ,

Dep. P a c a k  przemawia, zł°zJ wf £  
dłonie przed ustami w tubę, ale wśro 
łasu nie słychać ani słowa. P r e z  J u n;p ' 
Przywołuję panów, którzy w sposob a_  
słychany ubliżają godności Izby, do p %
ku. _  Wrzawa. , r>„„ab-a n

Po odrzuceniu wniosku dep. n:0_ 
niezwłoczne przejście do obrad na 
skiem nagłym dep. Kaizla, r°®P®czJ  ?; >noie_ 
dalszym ciągu dyskusya nad §§■ 21 OL n 
«»> . ap ta fy ) , 4 l 8  -  JM  . Cternam ■M phtj). 
Dep. Pacak wystąpił przeciw §■ 2W, poczm 
Przerwano rozprawę. .

Prezydent Chlumecky odczJ P k tx 
prezesa gabinetu ks. Windisch-Graetza k 
ry podaje do wiadomości Izby . k:U
Kalnoky’ego i nominacyę br. Gołuc 
go Ministrem spraw zagranicznyc . ,

Dep. K a f z l  uzasadnia wniosek nagły, 
Wzywający komisyę dla reformy wyborczej, 
%  złożyła Izbie najdalej do dnia 1 
ca sprawozdanie o działalności su za(

Pan Minister margr. B a c q u
uacza, że jakkolwiek wmos<ik z rpformY 

Pierwszym rzędzie do komisyi dla refoui y 
wyborczej, uważa za stosowne ^ z j ć  irze  

krótkie oświadczenie. Gdyby wnujs 
dawcy zechcieli byli poczekac kilka dni, ao 
wiedzieliby sie że wmosek jest przynajmniej 
w jednej czeSci zupełnie bezprzedmiotowy. 
Przy tych i podobnych wnioskach Powołują 
®ię .zazwyczaj wnioskodawcy na p , 
doniesienia dzienników, pogłoski na kuryta 
rzacb parlamentarnych i t. p., niewychodząee 
z Pewnością od Rządu. Przypominam, ze prze­
wodniczący subkomitetu na zapytanie o po­
stępie prac, zapowiedział w krótkim CZî ie 
Przedłożenie elaboratu. Dzisiaj może P. Mi­
nister oświadczyć, że subkomitet dla reformy 
wyborczej zakończył swoje prace i w najbliz- 
szyeh dniach wystąpi przed komisya wybor- 
czą ze sprawozdaniem i wnioskami. (Ogólne 
Poruszenie). Tern samem bezprzedmiotowa jest 
jedna "®z§ść wniosku, odnosząca się do sub- 
ipoi 1 ®tui. Zarz'it jakoby Rząd nic nie czynił, 
stkLnle| l USZny; Rziłd bra'ł udział we wszy- 
sW  TPnsiedzeniaeh subkomitetu. Mini• T“ 1  OUUŁUUillDI/U. jj**"

Prosi. d'zbę, a w szczególności opozycyę, 
ogólne zapewnienie, że Rząd te­

go rodzaju napomnień nie potrzebuie i P°'

wszystko v6J W,ielH  doniosłość, uczyni
tą reforma ™ 1 najprędzej mogła nad
trwałe okfaski)^002 °brad? ^  dłUg°

w nioskif^kf e r n e , r s t  o r f e r  broni nagłości 
w lei‘ozs^dnem jest — woła raewca —•
koahcvi Mr °rm j wyborczej zwracać się do 
PnlnoJ ’ 1 1 '°WCa wywodzi następnie, że ani 
«7ls> n* r?y są właściwie reprezentantami
tan<u aiV konserwatywni, ani reprezen­
tu ją  ?onnictwa niemiecko-iiberalnego, nie 
w!™ wyborczej. (Oklaski skrajnej le-

y 1 Młodoczechów).
xj , eP- K r a m a r z  zauważa, że Izba i 

% przechodzą z przesilenia w przesilenie, 
wszystkie plany padają. Tylko reforma wy­
borcza może tutaj zaradzić.

Dep. dr. S t e i n w e n d e r  i dr. Br zo ­
z a  popierają nagłość.
, .  Dep. JE. Z a l e s k i  oświadcza, że za- 

lera głos, ażeby odeprzeć prowokacyjne wy­
kpienie dr. Pernerstorfera, zwrócone prze- 

nblv ? ° łu Polskiemu. Dr. Pernerstorfer pod-

Dep. Y a s z a t y  woła: A gdzie są dwa
miliony Rusinów?

Dep. Z a l e s k i :  Te dwa miliony Rusi­
nów wysłały tutaj reprezentantów, których 
uważały za odpowiednich. (Brawa z  ław  pol­
skich: wrzawa na ławach posłów młodocze- 
skichj. Przypuściwszy nawet, że żaden z nas 
jużby tu nie powrócił, a przyszli właściwi — 
według zapatrywania dr. Pernerstorfera -  
reprezentanci ludu, to i wówczas jeszcze nie 
usłyszałby nikt o owej straszliwej gospodar­
ce szlachty polskiej, o której taowcy podo­
bało się mówić. (Oklaski z  ław  polskich). 
Proszę przyjść do kraju i przyjrzeć się sto­
sunkom. Jeżeli p. Pernostorfer mniema , że 
tym sposobem zachwieje solidarność Koła 
polskiego, to oświadczam, że mu się ta sztu­
ka nie uda. (Huczne oklaski). Są u nas re­
prezentanci wszystkich stanów, od najwyższych 
arystokratów aż do włościanina — i to so­
lidarności Koła nie łamie. (Huczne oklaski z 
ław polskich). Owóż odpieram wszelkie podo­
bne insynuacye, zarzut o okrutnej gospodar­
ce szlachty stanowczo odrzucam i — dalej 
z mówcą polemizować nie myślę, gdyż mnie­
mam, że odpowiadając dalej, zbyt wielebym 
zaszczytu mówcy wyświadczył. (Huczne d łu ­
gotrwałe oklaski. Wielu posłów gratuluje 
mówcy).

Dep. S e h e i c h e r  przemawia ogólniko­
wo za reformą wyborczą.

Dep. M e n g e r  sądzi, że burza w par­
lamencie wybuchła w niewłaściwym czasie, 
subkomitet wykończył już bowiem dwa pro- 
jekta ustaw. Brutaine i bezwzględne postę­
powanie w Izbie utrudnia sprawę. (Ogromna 
wrzawa. Głosy: Na to nie pozwolimy! Od­
wołać! Prezydent wzywa mówcę, aby nie u- 
żywał takich wyrażeń). Mówca oświadcza, że 
stronnictwo liberalne ma obowiązek strzedz 
zdobyczy, dokonanych przez niemieckiego 
ducha i stworzyć możliwe stosunki parla­
mentarne.

Po przemowie generalnego mówcy pro, 
dep. H e r o l d a ,  Izba odrzuca nagłość wnio­
sku dep. Kaizla. Wniosek będzie regulami­
nowo traktowany.

Dep. H o r s t  wnosi rewizyę §. 7 usta­
wy wprowadczej do kodeksu handlowego.

Dep. S u e s s  interpeluje P. Ministra 
skarbu, czy Rząd ma zamiar porozumieć się 
z rządem węgierskim w celu poczynienia od­
powiednich kroków dla zapobieżenia szko­
dliwym skutkom międzynarodowego kartelu
naftowego.

P. Minister skarbu dr. P l e n e r  oznaj­
mia, że Rząd zwraca pilną uwagę na waha­
nia cen oleju skalnego. Obecnie jest rzeczą, 
niemożliwą złożyć stanowcze oświadczenie 
tem więcej, że poprzedzić je  muszą rokowa 
nia. Wczorajsza dyskusya i dzisiejsza inter- 
pelacya wywołają porozumienie między obu 
Rządami a P. Minister przedłoży prawdopodo­
bnie w komisyi budżetowej przedmiotowe 
wyjaśnienia. (Żywe oklaski).

Dep. K a f t a n  i tow. interpelują Pana 
Prezesa Ministrów: Dlaczego Izba nie zosta­
ła uwiadomiona o ustąpieniu hr. Kalnokyego ; 
jakie były przyczyny dymisyi hr. Kalno­
kyego ; czy P. Prezes Ministrów uwydatnił 
swój wpływ przy powołaniu hr. Gołucho- 
wskiego; czy o jego nominacyi uwiadomiony 
został Cesarskiem pismem odrecznem, a jeśli 
tak, dlaczego nie notyfikował wiadomości 
tej Izbie?

Na tem zamknięto posiedzenie, które 
trwało od godziny 11 min. 15 w południe 
do 6 min. 30, więc przeszło 7 godzin. Na­
stępne w piątek.

Komisya ekonomiczna załatwiła na po­
siedzeniu we wtorek dodatkową konwencyę 
do międzynarodowej ugody co do żeglugi na 
Prucie (ref. br. Scliwegel) i przyjęła bez 
zmiany przedłożenie rządowe w sprawie upo­
ważnienia Rządu do dalszego prowizoryczne­
go uregulowania stosunków handlowych z 
Hiszpanią (ref. dr. Kozłowski).

Komisya Izby posłów dla uregulowania 
kwestyi przywilejów przyjęła projekt ustawy, 
odnoszącej się do uzupełnienia, względnie 
zmiany ustawy o markach ochronnych z r. 
1890, dalej uchwaliła w zasadzie rezolucyę, 
która ma urgować przystąpienie Austro-Wę- 
gier do unii państw i reformę wzorów do 
patentów w ustawie o ochronie modeli we 
dług zasad, których trzymała się komisya 
przy dawniejszych sposobnościach.

Komisya podatkowa Izby Panów, która 
stara się o to, aby obrady jej nad proje­
ktem reformy podatkowej, prowadzone były 
równolegle do obrad pełnej Izby posłów, zaj 
muje się obecnie już trzecim głównym dzia 
łem tej reformy.

Sprawy parlamentarne.

^ u . o Ł i t j i n u .  r t 3u UłT Z n ło  polskie
niósł mianowicie zarzut, jakoby ^  bor(.Zej,
było przeciw wszelkiej reformie tr7„ ina-
ponieważ członkom Koła ma is rzvp0mina 
nie mandatów nadal. Owóżin°wc zeszłym
oświadczenie Koła , złożone , kie gę0i
w tej mierze i dodaje, to J a  zt0-
i dzisiaj na stanowisku, a,°  . Nikt
żone w przeszłym roku oswia o 0_
nie ma prawa podawać Gali-
świadczenia w wątpliwość. (p  wjele li"
cyjska ordynaeya wyborcza jess opiera
beralniejsza, niż w innych krał ’ ;nriych-
się bowiem na ordynaeyi wy boro ^
Mówca przypomina, że w Gal y u.
raeh do Rady państwa i do Sej U(jnie
dział wyborcy opłacający 8« ot. (mowca
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Komisya Izby posłów dla reformy wy­
borczej zgromadzić się ma — według dzien­
ników wiedeńskich —- w najbliższą środę, 
aby wysłuchać sprawozdania swego subko- 
mitetn.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej Izby 
posłów w d. 22 b. m., przewodniczący p. 
Russ wygłosił gorące wspomnienie o zmar­
łym, długoletnim członku tej komisyi, pośle 
Neuwirth, poczem obradowano nad rozdzia­
łem budżetu: „Zarząd kolei państwowych," 
Omawiano zwłaszcza sprawę podwyższenia 
taryfy osobowej na kolejach.* P. Russ wystę­
pował przeciw podwyższeniu i zaproponował 
ze swojej strony zmiany, które zamierzone 
podwyższenie obniżyłyby do połowy. Mówca 
zalecał, aby taryfę ułożyć w ten sposób, by 
stosunek klas do siebie zarówno przy pocią­
gach zwyczajnych i przy pospiesznych, przed­
stawiał się jak  1 : 2 : 3 .  W dyskusyi zabie­
rał głos także Pan Minister handlu hrabia 
Wurmbrand, oraz szef sekcyi br. Wittek i 
Pan Prezydent generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych dr. Biliński. Obrad na posie­
dzeniu tem nie ukończonono, lecz odroczono 
je do następnego posiedzenia.

Na posiedzeniu komisyi administracyj­
nej we środę, rozpoczęto dyskusyę szczegó­
łową nad referatem dr. Euchsa co do usta­
wy o prawie przynależności. Dyskusyi jeszcze 
nie ukończono i dalszy jej ciąg oraz głoso­
wanie odłożono do następnego posiedzenia.

Koło polskie.
Wtorkowe, burzliwe posiedzenie Izby 

posłów, w szczególności atak dep. Perner­
storfera na Koło polskie, oraz energiczna od­
prawa, dana p. Pernerstorferowi ze strony 
przewodniczącego Koła, p. Zaleskiego, wy­
wołały na posiedzeniu Kola w dniu 22 b. m. 
objaw zaufania dla p. Zaleskiego, Na po­
czątku tęgo posiedzenia zabrał mianowicie 
głos p. Żuk Skarszewski i wniósł, aby prze­
wodniczącemu za pełną godności a energi­
czną odprawę zarzutów podniesionych przez 
p. Pernerstorfera przeciw Kołu polskiemu, 
wyrazić podziękowanie. P. Zaleski podzię­
kował za to uznanie i oświadczył, że jest 
zawsze gotów bronić Koła przeciw atakom 
ze strony żywiołów, wrogich Polakom. Wśród 
żywych oklasków, Koło uchwaliło wniosek 

Żuk-Skarszewskiego.
Następnie zdawał p. F. Zaleski spra­

wę o stanie sprawy używania języka pol­
skiego na Bukowinie. Wskutek uchwały Ko- 
a polskiego udał się on z pp. Chrzanow­

skim i Sokołowskim do Panów Ministrów 
spraw wewnętrznych i oświaty; deputacya 
domagała się ochrony praw języka polskie­
go na Bukowinie. Panowie Ministrowie od­
powiedzieli, że sprawą tą zajmują się żywo i 
że decyzyi należy oczekiwać w rychłym już cza­
sie. Kolo polskie prowadziło następnie dalej o 
brady nad piątym działem przedłoźeń podatko­
wych (postanowienia karne). Prawie wszyscy 
mówcy uskarżali się na ostrość tych posta­
nowień. Wniesiono wielką liczbę poprawek, 
a ostatecznie zgodzono się wybrać na razie 
osobną komisyę złożoną z pp. Krynickiego, 
Pinińskiego i Eugeniusza Abrahamowicza, 
która zbada zaproponowane poprawki i na 
najbliższem posiedzeniu zda z tego sprawę 
Kołu.

Z P o z n a n i a .

(Dwadzieścia pięć lat istnienia teatru polskiego 
w Poznaniu. — Wystawa poznańska. — Uro­
czyste jej otwarcie i usunięcie przemówienia pol­
skiego z programu uroczystości. — Nowa nie­
miecka instytucya kredytowa. — Komendant 

Poznania. — Jubileusz ks. kan. Kegla.)

W roku bieżącym upływa 25 lat od za­
łożenia teatru polskiego w Poznaniu. Dnia 
12 kwietnia 1870 roku odbył się pierwszy 
wiec teatralny, który obradował nad statu­
tem projektowanego pierwotnie Towarzystwa 
komandytowego na akcye, a dnia^ 13 grudnia 
1870 r. drugi wiec teatralny, który uchwali-, 
obowiązujący do dziś dnia statut spółką akcyj­
nej „Teatr Polski w ogrodzie Potockiego w 
Poznaniu". Ostateczne ukonstytuowanie się 
spółki nastąpiło 6 maja 1871 r., poczem ustą­
pił dotychczasowy komitet teatralny, rozsprze- 
dawszy do tej pory przeszło 1200 akcyj tea­
tralnych i zebrawszy około 15.000 marek 
składek. W dniu 12 stycznia 1870 roku pp. 
Dech Nowakowski i Miłosz Sztengel uzyskali 
od rządu pierwszą koncesyę na przedstawie­
nia polskie w Poznaniu i dnia 13 sty­
cznia tegoż roku odbyło się w starym tea­
trze miejskim pierwsze przedstawienie stałej 
sceny poznańskiej. Istniejący już naówezas 
komitet teatralny wziął sobie za zadanie je­
szcze przed wzniesieniem własnego budynku 
teatralnego utrzymywać stałą scenę w Po­
znaniu. On pośredniczył w uzyskaniu te­
atru miejskiego do przedstawień na sezon 
1870/71, zapewnił Lechowi Nowakowskie­
mu subwencyę, z jakiej korzystali także na­
stępni przedsiębiorcy, zanim wzniesiony zo­
stał w roku 1875-tyin własny budynek 
teatralny. W okresie 25-letnirn prowadził sce­
nę w Poznaniu, w starym teatrze miejskim:
I. Lech Nowakowski i Miłosz Sztengel od 13 
stycznia do 15 maja 1870 r. i sam Lech 
Nowakowski od 16 maja do 30 lipca 1870 
roku. II. Lech Nowakowski od 25 września

1870 r. do 14 czerwca 1871 r. III. Stani­
sław Dobrzański od 30 września 1871 do 24 
marca 1872 r. IV. Zygmunt Sarnecki od 1 
października 1872 do 15 czerwca 1873 roku. 
V. Zygmunt Jaraczewski od 1 października 
1873 do 15 maja 1874 r.

W budynku własnym Spółki akcyjnej 
„Teatr polski w ogrodzie Potockiego w Po­
znaniu," a w okresie lat 20 prowadził sce- 
nP . v i —VII. Karol Doroszyński i W łady­
sław Terenkoczy przez dwa sezony 1875/76 
i 1876 77. VIII—XI. Karol Doroszyński przez 
cztery sezony 1877 78, 78/79, 79/80 i 80,81. 
XII W sezonie 1881 82 ustąpił Karol Doro­
szyński od 1 grudnia 1881, a po nim objął 
prowadzenie sceny poznańskiej do 30 kwie- 
tuia 1882 Lucyan Kościelski. XIII. W sezonie 
następnym prowadził scenę od 22 październi­
ka 1882 do 17 marca 1883 r. Aleksander 
Podwyszyński. XIV—XXV. Od kwietnia , re- 
spectice października 1884 r., t. j. przez 13 
lat pozostaje, scena poznańska- we własnym 
zarządzie Spółki teatralnej pod dyrekcją 
Franciszka Dobrowolskiego. W ciągu wymie­
nionego wyżej okresu, niezależnie od kosztów 
wzniesienia i utrzymania budynku teatralne­
go, subweneya dostarczona teatrowi polskie­
mu wynosiła ogółem około 90.000 marek, 
t. j. kwotę, jaką tamtejszy teatr niemiecki 
pobiera na przeciąg lat dwóch.

W najbliższą już niedzielę, d. 26 b. m. 
odbędzie sie o godzinie 12 w południe o- 
twarcie poznańskiej wystawy przemysłowej. 
Wystawa zapowiada się bardzo pięknie a pol­
scy wystawcy zajmą w niej wybitne miejsce. 
Poznańskie gazety polskie domagają się od 
komitetu wystawy, aby przy jej otwarciu nie 
brakło także przemówienia polskiego ; dzien­
niki te podnoszą, że było tak ułożone wtedy, 
gdy powstał projekt urządzenia wystawy a 
przyrzeczenie to powinno być teraz spełnione. 
Komitet wystawy trzymał się dotychczas su­
miennie zasady równouprawnienia językowe­
go, i w tej zatem sprawie powinien uwzglę­
dnić także słuszne a skromne żądanie Pola­
ków. Wymieniają posła szambelana Cegiel­
skiego, jako tego, który miałby ewentualnie 
przemawiać. Prawdopodobnie jednak życze­
nie to nie zostanie uwzględnione, jakkolwiek 
bowiem niemieccy członkowie komitetu nie 
oponują temu żądaniu i byliby gotowi speł­
nić przyjęte na siebie zobowiązanie, władze 
natomiast miały oświadczyć się wręcz prze­
ciw przypuszczeniu Polaka do g łosu , a na­
wet zastrzegły, chociaż Polacy tego nie żą­
dali, by przy ofieyalnym obiedzie żaden się 
głos’ polski z toastem nie odezwał. Ma być 
to rezultatem zmiany, jaka nastąpiła w prze­
ciągu ostatniego roku, i objawem nowych, 
nieprzychylnych dla żywiołu polskiego prą­
dów. Pisząc o tych pogłoskach co do stano­
wiska władz, mówi Dziennik Poznański. „My 
temu nie chcemy wierzyć i, jak zwykle, wo­
limy się łudzić do ostatniej chwili. Zkądże 
bowiem przedsiębiorstwo czysto prywatne od 
razu wyrosło na urzędowe czy rządowe, do 
którego stosują ustawę z 28 sierpnia 1876 
roku? Przecież fu o stosowaniu tej ustawy 
mowy nawet, być nie może Wedle możności 
naszej gwarantowaliśmy wystawę, a wówczas, 
jeśli to urzędowa rzecz, dla czegóż nie żą­
dano deklaracyi niemieckich?" Mówiąc da­
lej o głosach pism niemieckich w tej kwe­
styi, które twierdzą, że polskie gazety „nie­
winną" tę sprawę zaostrzyły swem wystą­
pieniem , kończy Dziennik Poznański: „Co 
wreszcie wobec sytuaeyi, jaka nas zaskoczyła, 
mamy czynić? Rzecz prosta, zachować się 
spokojnie, z godnością, o pomyślny przebieg 
wystawy starać się, ale nie pójść na uroczy­
stości, na których do głosu nas dopuścić nie 
chcą. I przekonani też jesteśmy, że obywa­
tele nasi inaczej nie postąpią. Chociaż nam 
wzorów żadnych nie potrzeba , ale jesteśmy 
pewni, że i współobywatele Niemcy inaczejby 
nie postąpili."

Jak dzienniki poznańskie donoszą, gło­
śna spółka Jł. T. K. założyła antipolski Bank 
ziemski z kapitałem 10 milionów marek. 
Dyrektorem Banku został członek bydgoskiej 
komisyi generalnej, radca regencyjny Stobbe. 
Niemieckie gazety potwierdzają tę wiado­
mość, że byt tej nowej instytucyi kredyto­
wej niemieckiej jest zapewnionym.

Donosząc o tem pisze Kuryer Poznań­
ski : Przez założenie takiego banku powsta­
nie tylko nowa konknreneya dla istniejących 
już zdawna instytucyi kredytowych niemie­
ckich, bądź prywatnych, bądź zbiorowych. 
Raz już próbowano po r. 1870 w epoce mi­
liardów, zakładać u nas podobne instytucye, 
jak „Ostdeutsche Bank", „Ostdeutsche Pro- 
ducton Bank", które niebawem upadły z bra­
ku zdrowych podstaw istnienia i zdrowego 
pola działania. Zdaje się, że od tego czasu 
stosunki, mianowicie agrarne się. nie po­
prawiły.

Komendantem miasta Poznania został 
generał-major Liyonius, dotychczasowy ko­
menderujący generał drugiej brygady piecho­
ty ; liczy on obecnie 55 lat, brał udział w 
wojnach r. 1866 i 1870, otrzymał potem or­
der żelaznego krzyża II. klasy i ordery ba­
warskie i meklemburskie. Na dniu 19 wrze­
śnia 1888 r otrzymał indygenat szlachectwa 
„w uznaniu wybitnego zachowania się wo­
bec nieprzyjaciela i wiernej służby w czasie
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pokoju11, w r. 1889 pracował w ministerstwie 
wojny.

W Krotoszymie obchodzono w połowie 
bież. miesiąca bardzo uroczyście 50 letni ju­
bileusz kapłański ks. kan. Kegla, który umiał 
sobie w wysokim stopniu zjednać miłość i 
przywiązanie nie tylko swych parafian, lecz 
wogóle wszystkich do kogo miał sposobność 
się zbliżyć. W uroczystym obchodzie wziął 
udział także ks. arcybiskup Stablewski.

K K O I I K A

Lwów, 24 maja.

— Radca Dworu p. Jan Hild, wyjechał 
do Tłumacza, w celu przeprowadzenia lustracyi 
tamtejszego starostwa.

— Festyn ludowy. Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Zbliża się rocznica otwarcia Wystawy kra­
jowej, owych dni uroczystych a niezapomnianych, 
które należą już do niepowrotnej przeszłości. 
Taką rocznicę czci się najlepiej dobrym uczyn­
kiem. Zamierzam przeto niebawem urządzić fe­
styn ludowy łącznie z loteryą na dochód tych, 
którzy są w tej chwili najbiedniejsi — na do­
chód pogorzelców w Gralicyi, którzy w jednej 
chwili stracili wszystko: mienie całe i dach nad 
głową. Festyn taki będzie przypomnieniem zeszło­
rocznych zabaw wystawowych, połąezonem z ró­
wnie miłem peczuciem, że się przychodzi w po­
moc rzeczywistej nędzy.

W takiej sprawie śmiało odwołuję się do 
ofiarności publicznej i proszę o nadsyłanie na 
urządzenie tego festynu darów w gotówce pod 
moim adresem (Busk), lub pod adresem p. Des 
Loges’a, dyrektora urzędów pomocniczych w Na­
miestnictwie.

Termin i program szczegółowy festynu, 
podany będzie później do wiadomości publicznej.

M. Badmiowa.
— Ignacy P lener, członek Izby panów, 

ojciec JE. P. Ministra finansów dr. Plenera, 
obchodził w dniu 22 b. m. 85 rocznicę urodzin. 
Fremdenblatt zaznacza, że krzepkość i świeżość 
umysłu sędziwego starca, trzymającego się zawsze 
prosto i dzielnie, są podziwienia godne. Zapyty­
wany często, co siły żywotne jego tak świetnie 
podtrzymuje, odpowiadać zwykł p. Plener: Nie 
dać się! (Nicht nachgeben!) nie opuszczać się 
ani duchowo, ani fizycznie. Wyborne zdrowie i 
świeżość zawdzięcza p. Ignacy Plener — jak sam 
powiada — ciągłemu umysłowemu zatrudnieniu.

— Jubileusz Jana Zacharyasiewi- 
cza. W roku bieżącym przypadł — jak wiado­
mo — jubileusz czterdziestoletniej działalności 
powieściopisarskiej Jana Zaeharyasiewicza, któ­
rego pierwszy, większych rozmiarów utwór, p. t. 
„Uczony “, opuścił prasy drukarskie w roku 1855 
w naszym grodzie. Wydział lwowskiego „Koła 
literacko-artystycznego" postanowił w dniu 18
b. m. na wniosek p. Stanisława Schnur-Pepłow- 
skiego wziąć inicyatywę w urządzeniu obchodu 
jubileuszowego tyle zasłużonego wobec literatury 
narodowej pisarza, i zawiązał w tym celu ko­
mitet. Przewodnictwo komitetu raczyli przyjąć: 
p. Edmund Mochnacki, prezydent miasta, tu­
dzież pp. profesorowie uniwersytetu, drowie Lu­
dwik Ćwikliński i Roman Piłat jako jego za­
stępcy. Obok nich zasiądzie urzędujący obecnie, 
drugi wiceprezes „Koła“ p. Antoni Skotnicki.

Posiedzenie pełnego komitetu, pod prze­
wodnictwem prezydenta Mochnackiego odbędzie 
się z początkiem przyszłego tygodnia. Jak do­
tychczas, w program jubileuszowej uroczystości 
wchodzą : bankiet publiczny, urządzony w dniu 
15 czerwca r. b. tudzież raut w salonach „Koła", 
zapowiedziany na dzień następny.

Jubilat przyjął już zaproszenie ze strony 
„Koła“ i zapowiedział swe przebycie do Lwowa 
na czas uroczystości.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Mianowani: ks. dr. B. 
Jaszowski asesorem, a ks. dr. Stanisław Nara- 
jewski sekretarzem sądu duchownego dla spraw 
małżeńskich. — Administratorem parafii w Kry- 
stynopolu ustanowiony został 0. Konrad Forystek 
ze zgromadzenia OÓ. Bernardynów; w Chocimie- 
rzu ks. Tomasz Horeczy, dotychczasowy wikary 
tamże. — Konkurs na probostwa w Chocimierzu 
i Pomorzanach, ogłoszono z terminem do końca 
czerwca b. r.

Dyecezya przemyska: Egzamin konkursowy 
złożyli księża: M. Błoński, J. Jakubowski, B, 
Knendich, I. Krzyżanowski, I. Pressen, M. Sa- 
pecki, S. Wawro i B. Wojaczyński. — Apiiko 
wany w charakterze wikaryusza do Przewrotnego 
ks. A. Stańko. — Przeniesieni księża wikaryu- 
sze: Jan Kozak z Jasienicy do Błozwi, Michał 
Sapeeki ze Stojaniec do Jasienicy, Maciej Bymar 
z Gorzyc do Stojaniec, I. Nawrocki z Kosiny do 
Gorzyc, F. Łystawka z Pantalowic do Kosiny. — 
Konkurs na nowo utworzone probostwo w La­
szkach, ogłoszony do 20 czerwca b. r.

Dyecezya tarnowska: Odznaczony exposi- 
torio canonicali ks. Stanisław Fox, katecheta 
gimnazyalny w Bochni. — Przeniesieni: ks. Fr. 
Staszałek z Jadownik do Mszany dolnej, ks. Jan 
Florek z Padwi do Kolbuszowy, ks. Józef Kon- 
dolewicz z Kolbuszowy do Cmolasa. Nowozaapli-

kowani: ks. Wojciech Ścisło do Słopiec królew­
skich, ks. Adam Bryl do Nockowej. — Beko- 
lekcye ludowe odbyły się w Jasieniu w czasie 
od 21 do 29 Kwietnia pod kierownictwem ks. 
Misyonarzy z Krakowa. Do św. Sakramentów 
przystąpiło 1200 osób, do bractwa wstrzemięźli­
wości 869, nadto zawiązało się Kółko rolnicze 
i otworzono sklepik chrześciański.

— Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 
25 b. m. otwartą zostanie w Bzochowie (powiat 
mielecki), przy istniejącym tamże c. k. urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu, z ograniczoną służbą 
dzienną.

—  Wycieczka Towarzystwa politechni­
cznego do Woronienki. Dzięki uprzejmości ge­
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych w Wie­
dniu, odbędzie się za staraniem zarządu Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie wycieczka 
naukowa celem zwiedzenia osobliwości techni­
cznych miasta Stanisławowa i szczegółów bu­
dowy nowej linii Stanisławów - Woronienka. 
W tym celu wyjadą członkowie Towarzystwa 
politechnicznego nadzwyczajnym pociągiem ze 
Lwowa dnia 2 czerwca b. r. o godzinie 9 l/, 
przedpołudniem, a po zwiedzeniu osobliwości 
technicznych miasta Stanisławowa i wysłucha­
niu odczytu o budowie linii Stanisławów-Woro­
nienka w sali teatru stanisławowskiego, wyjadą 
nazajutrz nadzwyczajnym pociągiem t. j. dnia 
3 czerwca o godzinie 53/4 rano na linię Stani- 
sławów-Woronienka a po zwiedzeniu jej powró­
cą około godziny 1 w nocy do Lwowa.

Szczegółowy program będzie uczestnikom 
doręczony.

Karta uczestnictwa, która upoważnia do 
bezpłatnej jazdy ze Lwowa do Woronienki i na- 
powrót wraz z całodziennem utrzymaniem w 
dniu 3 czerwca na linii Stanisławów-Woronien- 
ka kosztuje 5 zł. Na pierwszy dzień wraz z no­
clegiem w Stanisławowie należy liczyć najwy­
żej 4 —5 zł.

Członkowie Towarzystwa pragnący wziąć 
udział w tej wycieczce, której ułatwienie docho­
dzi do możliwych granic, zechcą nadesłać nale- 
żytość 5 zł. i zasięgać informacyi pod adresem 
Tow. politechn Bynek 30. Członkowie mieszka­
jący w Stanisławowie mogą składać tę należy- 
tość na ręce reprezentanta p. Adolfa Mullera, 
inżyniera kolei państw. Termin ostateczny zgło­
szeń do środy 29 maja b. r. włącznie. Ucze­
stnicy mogą korzystać z pociągu nadzwyczaj­
nego na wszystkich stacyaoh między Lwowem 
a Stanisławowem.

— Z Towarzystwa handlowo geo­
graficznego. Dr. Stanisław Kłobukowski, dy­
rektor Towarzystwa, odjeżdża do Brazylii dnia 
29 b. m. z partyą wychodźców w interesach 
polskiego Towarzystwa handlowo-geograficznego. 
Pp. kupcy i przemysłowcy, pragnący nawiązać 
z Brazylią stosunki handlowe, mają obecnie spo­
sobność po temu. Zbyt do Brazylii, a zwłaszcza 
do polskich tam kolonij, miałyby przedewszyst- 
kiem nasze płótna, wódki, obuwie, deski, wyroby 
koszykarskie, sól, ubranie, sprzęty domowe, jako 
też obrazy, książki etc. Przedmioty te są tam 
drogie, przewóz ich stosunkowo tani a zbyt nader 
łatwy. Z Brazylii do nas możnaby importować 
bezpośredniej niż dotąd kawę i inne towary ko­
lonialne. Pożądanem byłoby udzielić p. Kłobu- 
kowskiemu odpowiednich cenników, próbek, to­
warów i poleceń. Zgłosić się można w tej spra­
wie do 29 b. m. listownie pod adresem polskie­
go Towarzystwa handlowo-geograficznego, Lwów, 
ulica Hetmańska 1. 12 (Bank zaliczkowy), lub 
osobiście codzień od godziny 10 do 11 przedpo­
łudniem.

—  Zjazd maturzystów z roku 1875 
Szkoły realnej w Jarosławiu, odbędzie się w Ja­
rosławiu dnia 29 czerwca b. r.

— Ś luh . W sobotę, dnia 1 czerwca od­
będzie się w kościele 00. Bernardynów ślub 
panny Emilii Weberównej, córki ś. p. Józefa 
Webera, obywatela miejskiego i Wilhelminy z 
Zabierzewskich, z panem dr. Franciszkiem Sawą, 
koncypientem c. k. Prokuratoryi skarbu.

— P. Mieczysław Frenkiel, ulubiony 
artysta dramatyczny, znakomity komik, przyjedzie 
w lipcu do Lwowa i rozpocznie szereg występów 
gościnnych w teatrze letnim dnia 8 lipca.

t  Edward Przewóski. z Kijowa do­
chodzi telegraficzna wiadomość o śmierci znanego 
literata, Edwarda Przewóskiego. Urodzony w r. 
1851 w Siedlcach, szkoły średnie odbył wmie­
ście rodzinnem i w Lublinie, Uniwersytet w 
Warszawie; tu otrzymał stopień kandydata nauk 
prawnych po przedstawieniu rozprawy: „Józef 
Supiński, zarysy nauki społecznej". Wyjechał 
następnie do szkoły rolniczej w Żabikowie, w 
Poznańskiem, gdzie zajmował się uaukami przy­
rodniczymi i ekonomią społeczną. Po powrocie do 
Warszawy był współpracownikiem Opiekuna 
domowego i Nowin. Od r. 1879—1884 mie­
szkał i pracował we Lwowie, a odtąd w P a­
ryżu. Do ostatnich czasów był stałym współpra­
cownikiem Ateneum, Tygodnika Ilustrowanego, 
Prawdy i innych pism warszawskich. Prace jego 
cechowała gruntowna znajomość przedmiotu.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Prze­
myślu, Karol Lenert, major 10 p. p. w pensyi, 
zarżądca kasyna wojskowego.

W Buczaczu, Ludwik Bugno, magister far- 
macyi i właściciel drogueryi.

W San Berno, Józef hr. Bniński, w 21 
roku życia.

W Wiedniu, księżna Liechtensteinowa, z 
domu hrabianka Potocka, ' matka braci Aloizego 
i Henryka Liechteusteinów.

Karol bar. Pusswald, b. szef sekcyi w Mi­
nisterstwie handlu, kawaler licznych orderów.

— Z ofiserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 maja. Baro­
metr idzie w górę.

W' ubiegłych dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 maja do 12 w południe d. 24 
maja b. r. mieliśmy wiatr o kierunku bardzo zmien­
nym o średniej prędkości 8 m/sek, niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (85 
pre. wilgotności względnej), opad, deszcz, wyso­
kość opadu 3 5  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 6  0 l,C., najwyższa + 2 L 4 °0 . 22 maja w po­
łudnie, najniższa + l l -4°0. dziś w nocy.

Przez obie doby padał chwilami deszcz.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Siedmiogrodzie ; zwyżka w pół­
nocnej Bossyi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762-0 mm.

Prognoza na dobę 25 maja bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie
zmienny o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około +16°C ., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc. Opad, deszcz 
chwilami.

—  K r y n i c a ,  23 maja. Korespondencya 
Gazety Lwowskiej. Niektóre dzienniki do­
niosły w formie stanowczej, że Najjaśniejsza Pani 
Cesarzowa Elżbieta, korzystając z pobytu Swo­
jego w pobliskiej miejscowości kąpielowej Bar- 
dyjów, odwiedzi także Krynicę. Nie wiem zkąd 
owe dzienniki czerpały swe informacye, ale to 
wiem z pewnością, że dotychczas w programie 
podróży Najj. Pani do Bardyjowa, wycieczka do 
Krynicy nie figuruje. Natomiast pewnem jest, że 
Najj. Pan odwiedzi w ciągu lipca b. r. Swoją 
Najd. Małżonkę w Bardyjowie. Dla Najjaśniej­
szych Państwa przygotowują się apartamenta w 
hotelu Deaka, złożone z 21 pokojów. Podczas 
Swego pobytu w Bardyjowie, Najj. Pani używać 
będzie wód żelazistych alkaliczno-muryatycznych 
i kuraeyi hydropatycznej. Bardyjów rozporządza 
12 źródłami inineralnemi, balsamicznem powie­
trzem górskiem, wspaniałymi lasami świerkowy­
mi i jodłowymi, kąpielami mineralnemi i igli- 
wiowemi, niemniej kąpielami borowinowemi na 
wzór krynickich, urządzeniami do kuraeyi tere­
nowej systemu prof. Oertla, nowo założonym za­
kładem wodoleczniczym, elektrycznem oświetle­
niem, muzyką wojskową i cygańską, a co wa­
żniejszą, Bardyjów jest o tyle w lepszych wa­
runkach, że posiada stacyę kolejową prawie w 
miejscu bo tylko 2 1/2 kim. odległą od zdrojowi­
ska. Naturalnie, że gdyby Najj. Pani zapragnęła 
zwiedzić naszą miejscowość kąpielową, nic na 
przeszkodzie stać nie może. Ale o takiej wycieczce 
będzie mogła być mowa dopiero w lipcu, jeżeli 
pogoda sprzyjać będzie a droga przez góry mię­
dzy Bardyjowem a Krynicą będzie w dobrym 
stanie. Nie tylko Krynica, ale cały kraj nasz 
pragnąłby takiego zaszczytu i szczęścia zobacze­
nia Najukochańszej Monarchini. Oby nasze ży­
czenia się spełniły! (;)

— P o ż a ry . W Ostrowie (pow. Bóbrka), 
spłonęło w nocy na 18 b. m. mienie 33 gospo­
darzy; szkoda około 16.000 zł., ubezpieczona do 
9800 zł. Podejrzany o podpalenie Karol Bogdan, 
został oddany sądowi.

W Krzywem (pow. Cieszanów), zgorzało 
7 domostw i stara cerkiew. Szkoda około 7000 zł.

— T u rk a , 21 maja. (Koresp. Gazety 
Lwowskiej). Burmistrzem w Turce na dalszy 
poryod sześcioletni, wybrany został w dniu 21
b. m. jednogłośnie p. Seweryn Brysiewicz, do­
tychczasowy burmistrz i pocztmistrz.

— Koloniści w Brazylii. Według urzę­
dowych danych brazylijskich, zaczerpniętych z 
broszury „Wiadomości o stanie Parana", wydanej 
przez inżyniera Manoela Francisco Ferreina 
Correca i bar. Serro Azul, znajduje się obecnie 
w posiadaniu kolonistów polskich w stanie Pa­
rana 91.634 hektarów ziemi, t. j. przeszło 3'5 
wszystkich gruntów uprawnych w całym stanie, 
których suma ogólna wynosi 146.259 hektarów.

— Zapałki. Fabrykacya szwedzkich za­
pałek doszła dziś kolosalnych rozmiarów w Eu­
ropie. W różnych krajach całe poręby są obra­
cane na wyrób patyczków; padają tedy pod to­
porem sosny, świerki, a nawet topole. Jedna 
tylko fabryka zapałek szwedzkich w Anglii wy­
rabia rocznie 36 milionów pudełek. Pod Berli­
nem w fabryce jest w użyciu maszyna, przy­
gotowująca dziennie 15 milionów sztuk pa­
tyczków.

— Szkody zrządzone przez trzęsienie ziemi 
w Lublanie, obliczają na 4 miliony zł.

— Nowy most na Dunaju. Uroczyste 
poświęcenie i oddanie do użytku publicznego no­
wego mostu, łączącego miejscowości Stein i Man­
tem, odbyło się w dniu 18 b. ra w obecności 
Namiestnika hr. Kielmansegg, jak również przed­
stawicieli innych władz rządowych i autonomi­
cznych. Budowę mostu rozpoczęto w roku 1893, 
co upamięfcnionem zostało na speoyalnej tablicy, 
wmurowanej w dniu uroczystości.

— Lew hr. Tołstoj, znany pisarz i 
filozof rossyjski, zachorował niebezpiecznie.

— Trzęsienie ziem i we Włoszech.
Klęska, jaka dotknęła środkowe i górne Włochy, 
okazuje się bardzo dotkliwa. We Florencyi 200 
domów jest uszkodzonych, jeden dom runął. Ko­
ściół San Geryasio jest zniszczony i grozi upad­
kiem. Fasada katedry we Fiesole zrujnowana. 
W Cascina 45 domów zawaliło się. W San Ma­
rino pod gruzami kościoła zginęło 7 osób; ran­
nych liczą 36. Miasteczko Impruneto pod Flo- 
rencyą, skutkiem trzęsienia ziemi, leży w ruinach. 
W Toskanie przeszło 3000 domów jest uszko­
dzonych. Straty wynoszą kilka milionów.

— Na wystawie drukarskiej w Pe­
tersburgu, p. Herntz urządził bezpłatne rozda­
wnictwo wszelkich pism słowiańskich, wycho­
dzących poza granicami Bossyi.

— Koszt wojen. Londyńska liga pokoju 
obliczyła, że wojny od 1853— 1866 r. koszto­
wały 20,000.000 rubli. Kwota ta wystarczyłaby 
na urządzenie sieci drutów telegraficznych lądo­
wych i podmorskich, albo na zbudowanie drogi 
żelaznej na około ziemi.

NotatKi Iiteracke-artystyczne.
Z teatru. Pod dobrą wróżbą zainaugu­

rował letni teatr przedstawienia, bo sala była 
przepełnioną a publiczność wybornie się bawiła 
na „Madame Sans-Gene". Pani Stachowicz po 
akcie drugim otrzymała wspaniały bukiet.

Jutro przedstawioną będzie w letnim tea­
trze głośna komedya Sardou p. t.: „Ferreol".

We czwartek pierwszy gościnny występ 
pana Marcelego Zboińskiego. Wznowioną będzie 
sztuka Sudermanna p. 1: „Walka motyli".

Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
nie ma przedstawienia.

Jutro, w sobotę w teatrze letnim „Ferrć- 
ol,“ komedya w 4 aktach W. Sardou.

W niedzielę w teatrze letnim, „Towa­
rzysz pancerny" komedya w 3 aktach M. Wo 
łowskiego.

Wystawę obrazu Podkowińskieg<
„Szał", uzupełniono w tych dniach kolekcyą za 
powiedzianych prac tegoż artysty, mianowich 
obrazów: „Ironia", „Marsz pogrzebowy", „No- 
cturn", „Wnętrze lasu", „Widok na łąki" 
„ Krajobraz".

Dział portretów naszej wystawy wzboga 
eony został także najnowszemi pracami Augu­
stynowicza i Damazego Kotowskiego — p. A 
nadesłał na kilka dni tylko portrety pani Hoff- 
manowej i państwa S., — p. K. zaś portre 
panny Oh.

Ze sceny prowincyonalnej. Teatr sta 
nisławowski, który od lat kilku ze zmienneB 
szczęściem usiłuje zapoznać prowincyonalną pu­
bliczność z najnowszemi zdobyczami literatur) 
dramatycznej swojskiej i obcej, pozyskał pewneg< 
rodzaju materyalne i moralne poparcie przez przy' 
stąpienie do składu dyrekcyi rutynowanego i pra 
cowitego artysty, jakim jest p. Jaworski, ćwierć 
wieku na deskach teatralnych, to doświadczenie 
niemałe, stać więc p. Jaworskiego i na wska' 
zówki, młodym adeptom sztuki tyle niezbędne 
Obecnie bawi chwilowo trupa stanisławowska v 
Kołomyi a ruchliwa spółka, pragnąc uprzystęp 
nić mieszkańcom pokuckiego zakątka poznani' 
utworów większej miary, zaprosiła na gościnB 
występy p. Żelazowskiego. Odbędą się one w par' 
ostatnich dniach maja, a rozpoczną się „Otellem<’

GOSPODARSTWO I HANDEL

T a rg  zb o żo w y,

Lw ów , 23go maja: pszenica 780  d1 
8-20 zł., żyto 6-75 do 7-20, jęczmień bv°' 
warny 5 60 do 6‘20, jęczmień pastewny o '!' 
do 5-50, owies 5‘80 do 6 40, rzepak 10 — 
lOoO, groch —•— do — -— , wyka 5 50 y  
6 — , nasienie lniane —•— do — , nasi? 
nie konopne —■— do —-— , bób — f
 , bobik 5-40 do 5-80, hreczka 8'®'
do 9 ‘50. koniczyna czerwona galic. —+  
do — , szwedzka —•— do — •— , b i+
— •— do — , anyż — •— do —•—, k11' 
kurudza stara 6-— do 7-50, nowa 6'^ 
do 7-50, chmiel — ■— do — •— , s p i r a l  
gotowy — ■— do — , na termin — •—
— , Tymotka — -— do — ■—. War»fl- I

Usposobienie stałe.
K r a k ó w  23go m a ja : pszenica b iała  81® /{,. 

8-50, czerwona 8 — 'do 8'40, żółta 8-— de ® 
żytc 6-50 do 7-— , jęczmień browarny 6'50 do ' m  
pastewny 6 — do 6-35, owies 6-50 do 7-15, b r e + j  
— do —■■— , groch — ■— do —■■— , koniei+ .  
czerwona — do — , b ia ła  —•— do —— > 
pak  —•— do —■— .

Usposobienie : słabe.
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OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  powrócił w środę przed­
południem z inspekcyi obozu wojskowego w 
Bruck nad Litawą do Wiednia.

Fremdenblatt p isze: Rossyjski ambasa­
dor hr. Kapnist wręczył Najj. Panu w dniu 
24 _b. m., w piątek (t. j. dzisiaj), na uroczy­
stej audyencyi swe pismo uwierzytelniające. 
Hr. Kapnist może być pewnym, iż znajdzie 
tu najserdeczniejsze przyjęcie. Na stanowi­
sku Ministra spraw zagranicznych zastaje on 
męża, z którym z dawniejszych już czasów 
wiążą go jak najbardziej przyjazne stosunki. 
Będzie to także rękojmią, że pełen zaufania 
stosunek, który łączył Bossyę i Monarchię 
Austro-Węgier za czasów hr. Kalnokyego, zo­
stanie utrzymany nadal w tym samym cha­
rakterze.

Hr. Kalnoky wyjechał we wtorek rano 
z Wiednia na dłuższy pobyt do majątku swe­
go P r o d l i t z . __________

Petersburskie Birżewyja Wiedom. przy­
pominają, że ks. Łobanow iks. Liechtenstein 
żyli w Wiedniu z sobą w stosunkach ser­
decznej znajomości, oraz że Pan Minister hr. 
Gołuchowski i ambasador rossyjski w Wie­
dniu hr. Kapnist utrzymywali również nie­
przerwane stosunki, gdy obaj byli radcami 
aiąbasad w Paryżu. — Dziennik daje wyraz 
°Pinii panującej w decydujących kołach ros­
y jsk ich , że te osobiste węzły pomiędzy obu 
Ministrami i obu ambasadorami nie pozo­
staną bez dobroczynnego wpływu, a może się 
Przyczynią do tego, aby sprowadzić powolne, 

gruntowne utrwalenie stosunków pomię­
dzy Rossyą a Ausrro-Węgrami. 
p  Odpowiedź Pana Ministra hr. Agenora 
Oołuchowskiego na przemowę pierwszego szefa 
sekcyi barona Pasettiego podczas przedsta­
wienia urzędników Ministerstwa spraw za­
granicznych, 0 której już poprzednio dono­
siliśmy, opiewała w sposób następujący :

„Panowie! Nie będę miał długiej 
mowy. Obowiązki, jakie w służbie Jego Ce­
sarskiej Mości Cesarza i Króla wypełniać 
mamy, Sa panom równie znane, jak mnie. 
" ezeli dziś zabieram głos, czynię to w pier­
w e j  linii dla tego, aby dać wyraz bolesne­
mu uczuciu, jakie ustąpienie J. E. hr. kal- 

nokyego^ wśród nas wywołało. Wy panowie, 
orzyście blisko niego stali, wy, którzyście 

P°d jego kierownictwem pracowali, zdołacie 
yylepiej ocenić stratę, jaką poniosła zarówno 
Monarchia, jak my "przez ustąpienie tego 
Wlelce zasłużonego, roztropnego i przezorne- 
g° męża stanu. Mnie znacie panowie jeszcze 
rnało. Jeśli panów zapewnię, iż nie  ̂mam go­
rs z e g o  pragnienia, jak pracować w myśli 
J, ^  duchu J. Ekscelencyi, waszego poprze- 
°.n.łego szefa, a mego poprzednika w urzę- 

-le, to jestem przekonany, że się zrozuime- 
^ 1 że na zupełne poparcie panów liczy3

dodać, iż od moich wspołpra- 
• - * ~ JJ i r7,ftCZY,Muszę dodać, iz oa ■ -r *

'ymków wymagać będę mejedn j ’
dl?giej jednak strony nie zapommajci P 
,Wje, że wdzięczne serce dobrem yze wdzięczne serce uum o- y  ~
a dobre. A teraz zwracam się ^aset-
Wjaciela J. E. szefa sekcyi barona r  
gu, który mnie tak uprzejmie p°w '
mi powiedział jest dowodem syn>P^ •

g° i życzliwe.o-n usuosobienia, k oi życzliwego usposobienia, _ p r7Vi_ 
mznie ułatwi moje ciężkie zadanie, trzyj 
icie za to panowie moje n a j g o i ę t s z o

podziękowanie11.

taresztu piszą pod d. 19 b. m. do 
ze mianowanie hr. Agenora Go­

ju austro-węg. Ministrem spraw 
ch , przj^jętó tam we wszystkich 
4cych blisko rządu, z jak najwię- 
'Woleniem. Hr. Gołuchowski pod- 
mości swej w Bukareszcie umiał 
'd trudnych okoliczności, utrzymać 
dność i powagę Austro-Węgier a 
‘chować także dobre stosunki po­
lkami obu sąsiadujących z sobą 
f- Gołuchowski przez uraiarkowa- 
J4ce na słusznem ocenianiu zda- 
eych stosownie do ich rzeczywi- 
je°ia, nie tylko oddał wielką u- 
esom Austro-Węgier w Bumunii,

1 umożliwił rządowi rumuńskie- 
m zarządzenia przeciw wykrocze- 
zw. sprawie siedmiogrodzkiej, po- 
M zachowania dobrych stosunków 
sm Państwem i dla utrzymania 
* wewnątrz, tak, iż nie potrzeba 

postępowania rządu przypisywać 
wnątrz. Że hr. Gołuchowski w 
Q°wczy sposób występował prze­
c e n ią  wielko-rumuńslciej agitacyi 
'Ważniejsze, uwydatniło się n. p. 
ze, iż od znanej mowy Dymitra 
sprawie siedmiogrodzkiej, wygto- 

enacie, wyłączył on tego przy- 
eraloyeh narodowców rumuńskich 
*ch przyjęć w pałacu austro-wę­

gierskiego poselstwa W ogóle poznano w 
Bukareszcie i nauczono się cenić w obecnym 
austro-węgierskim Ministrze spraw zagrani­
cznych męża stanu, od którego oczekują, że 
także na nowem swem stanowisku potrafi 
przyjazne stosunki między Bumunią a Au­
stro-Węgrami ochronić przed wszelkiemi za 
kłóceniami ze strony wpływów szowinisty­
cznych.________ __________

We wtorek odbyły się wybory sejmowe 
z miejskich kuryj wyborczych w Istryi. Z wy­
jątkiem jednego okręgu, we wszystkich in­
nych wybrani zostali włoscy kandydaci czę­
ścią jednomyślnie, częścią znaczną większo­
ścią. W okręgu miejskim w Parenzo posłem 
do Sejmu wybrany został adwokat Jan  Oan- 
ciani 179 na 180 oddanycłą głosów. W Ca- 
podlstria wybrany został _ jednomyślnie po­
słem adwokat Gaubini. W Montona wybra­
ny August Tomasi 253 na 290 oddanych 
głosów. W  Pirano wybrany jednogłośnie M i­
kołaj Terier. W Cherso i Teglii wybrany 
adwokat Innocenty _ Ghersieh. W Pinguente 
wybrany jednogłośnie dr. Bartoli.

Budapester Correspondenz donosi, że 
prezydentem Delegaeyi węgierskiej wybrany 
będzie Aladar Andrassy, wiceprezydentem 
Koloman S z e l l .  _______

Pruska sejmowa Izba posłów zajmowa­
ła się także, za przykładem Izby panów tego 
Sejmu, sprawą bimetalizmu. Za przykładem 
hr. Mirbacha w Izbie panów, znany ekono­
mista i obrońca bimetalizmu, pos. Arendt, 
postawił w Izbie deputowanych wniosek o 
wezwanie rządu, aby zwołał konfereneyę dla 
wprowadzenia bimetalizmu. Dyskusya toczyła 
się przez dwa dni. Powtarzano w tej roz­
prawie znane argumenta przeciwko walucie 
złotej, którą znowu bronili jej zwolennicy. 
Imieniem rządu domagał się tylko minister 
skarbu Miquel, aby skreślono we wniosku 
ustęp, przedstawiający biinetalizm jako cel 
konfereneyi międzynarodowej. Wnioskodawcy 
sprzeciwiali się temu, zaznaczając, że chodzi 
im o to, aby rząd nie wysyłał delegatów, 
którzy, jak to miało miejsce na międzynaro­
dowej konfereneyi w Brukselli, z góry będą 
przekonani o niemożności wprowadzenia po­
dwójnej waluty.

Izba odrzuciła 187 głosami przeciwko
22 poprawkę o skreślenie ustępu, przedsta­
wiającego bimetalizm jako cel konfereneyi 
monetarnej i przyjęła następnie tym samym 
mniej więcej stosunkiem" głosów wniosek 
Arendta.

W pruskiej Izbie deputowanych członek 
centrum katolickiego Bintelen i towarzysze 
wnieśli interpelacyę, zapytującą, czy rząd za­
mierza reskrypt ministra Falka z dnia 18 
lutego 1876, r. o udzielaniu nauki religii w 
szkołach ludowych przez nauczycieli świe­
ckich znieść i sprawę tę uregulowane z u- 
względnieniem dogmatów Kościoła katolickie­
go, który nie przyznaje organom władzy świe- 
c-kiej prawa udzielania nauki religii.

Marszałek dworu niemieckiego, baron 
Beischaeh, który pojedynkował się z ochmi­
strzem Kotzem, stawał w poniedziałek przed 
sądem wojskowym w tej sprawie. Pomiędzy 
Kotzem i księciem Ariberlem anhalekim 
przyszło także do zgody. W Berlinie czynią 
zabiegi, aby zażegnać interwencyę sądową w 
sprawie pomiędzy Kotzem i Śchraderem. 
Kotze zamierza po ukończeniu tych wszyst­
kich spraw honorowych opuścić Berlin.

te nie zostały potwierdzone z żadnej innej 
strony i nie zasługują też na wiarę.

, Parlament niemiecki przyjął na posie­
dzeniu swem w dniu 22 b. m. w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o podatku od spiry­
tusu, przyczem wywiązała się gwałtowna po­
lemika między pp. Hammersteinem, Singe­
rem i Bichterera.

Na posiedzeniu w poniedziałek obrado­
wał parlament nad ustawą o karaniu handlu 
niewolnikami w koloniach niemieckich. Pa­
ragraf pierwszy, nakładający na przewódców 
i przedsiębiorców handlu niewolnikami karę 
śmierci, przyjęto podobnie jak paragraf dru­
gi, przyczem jednak odrzucono wniosek so- 
cyalistów, żądający karania także osób, u- 
trzymujących niewolników w celach posługi 
domowej.

Komisya budżekwa parlamentu uchwa­
liła kredyty dodatkowe na kanał Niemiecki, 
tudzież na wojska kolonialne w Kamerunie
i Afryce Wschodniej.

Półurzędowy komunikat zapewnia, że 
wiadomość, jakoby pruskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych wypracowywało nową ustawę 
o stowarzyszeniach dla P ru s , jest zmyśloną.

Organ niemieckiej party! socyalno-de- 
mokratycznej Vorwdrts, donosi o nowych po­
głoskach co do przesileń ministeryalnych w 
Niemczech. Twierdzi on mianowicie, iż w 
kierujących kołach uważają rzekomo ustąpie­
nie kanclerza rzeszy ks. Hohenlohego"" za 
pewne, a nawet za faktycznie dokonane. 
Tylko nie ma jeszcze pewności, kto zostanie 
jego następcą. Wymieniani s ą : hr. Waldersee, 
Badowitz, a nawet hr. Caprivi. W  tych samych 
kolach opowiadają też rzekomo, iż dymisya 
p. Kollera jest rzeczą postanowioną. Pogłoski

Berliner Tageblatt dowiaduje się z Pe­
tersburga, że w. irs. Sergiusz odstąpi gene- 
rał-gubernatorstwo w Moskwie hr. Szuwało- 
wowi, a powołany zostanie na wysoki urząd 
bliżej cara. W miejsce hr. Szuwałowa miał­
by zostać generał-gubernatorem Warszawy 
książę Imertyński. Z drugiej strony utrzymu­
ją, że hr. Szuwałow wymógł podobno na 
carze znaczne rozszerzenie swej działalności 
w Królestwde Polskiem i w obec tego zosta­
nie w Warszawie.

Do Kolnische Zciłung donoszą z Bel­
gradu, że wedle wiadomości z otoczenia króla 
Aleksandra, zostały węzły wiążące go z kró­
lem Milanem, dzięki wpływowi Natalii zupeł­
nie stargane.

Książę Ferdynand bułgarski udał się 
do Ghantilly do księcia d’Aumale , gdzie 
bawi jego matka księżna Klementyna.

Z Sofii donoszą do dzienników' wiedeń­
skich : Niedawno temu Stambułów zażądał 
od władzy wydania mu paszportu na podróż 
zagranicę Prefekt policyi zażądał od mini­
stra spraw wewnętrznych wyraźnej wska­
zówki ; minister oświadczył, że można wy­
dać paszport. Skoro sprawa ta doszła do wia­
domości komisyi parlamentarnej, wyznaczo­
nej do zbadania działalności dawnych mini­
strów, komisya wystosowała pismo do prezy­
denta ministrów, domagając się niedopuszcze­
nia podróży Stambułowa zagranicę, ponieważ, 
jeżeli komisya ma spełnić swoje obowiązki, 
potrzebuje dokładnych informacyj, których jej 
udzielić może tylko sam Stambułów. Sobra- 
nie wyznaczyło komisyi termin sześciomie­
sięczny. Komisya nie może przeto odwlekać 
swoich prac i oświadcza, że w razie, gdyby 
Stambułowowi dano sposobność do usunięcia 
się od przesłuchania, będzie musiała się roz­
wiązać i zwrócić swój mandat sobraniu. Rząd, 
który dotychczas zachowywał wielką wstrze­
mięźliwość wobec życzeń komisyi, musi w 
tym wypadku uwzględnić jej żądanie. Pier­
wotnie komisya żądała sekwestraeyi dóbr 
Stambułowa, internowania go w oznaczonem 
mieście i postawienia pod nadzór policyi. 
Bząd sprzeciwił się temu; gdyby jednak i 
teraz nie zadośćuczynił pozytywnie umotywo­
wanemu życzeniu, mogłoby to pociągnąć za 
sobą bardzo poważne konsekweneye. Stam­
bułów zatem, mimo, iż utrzymuje, że chce 
wyjechać na kuracyę — do Karlsbadu, — bę.- 
dzie musiał pozostać w Sofii.

W ostatnich dniach utrzymywały się 
pogłoski o zamierzonem jakoby przeniesieniu 
nuneyusza papieskiego w Brukseli, ra£ p - 
Franciszka Navy na inną nuneyaturę. Boi. 
Gorr. dowiaduje się z Bzyinu, że doniesie­
nie to jest niedokładne. Msgr. Nava usuwa 
się w ogólności z dyplomaeyi papieskiej i w 
niedługim czasie obejmie nowe stanowisko, 
jako arcybiskup w Catanii.

W Belgii rozwinęło się przesilenie rni- 
nisteryalno; powodem przesilenia jest spra­
wa państwa Kongo. Król Leopold oświad­
czył mianowicie rządowi, że co do niego, go­
dzi się na uchwałę komisyi Izby posłów dla 
sprawy aneksyi Konga, ażeby do r. 1900 
Kongo administrowane było niezależnie od 
Belgii i prosi ministrów, by zażądali od Izby 
potrzebnych na to kredytów. Ministrowie zgo­
dzili się na takie załatwienie sprawy, tylko 
hr. Merodo, minister spraw zagranicznych 
uznał, że zbyt już zaangażował się w tej 
sprawie i że nie wypada mu odstępować od 
poprzednich żądań, a dla togo składa swój 
urząd. Król miał przyjąć jego dymisyę; tekę 
spraw zagranicznych obejmuje dotychczasowy 
minister spraw wewnętrznych i szef gabinetu 
Burlet, a tekę spraw wewnętrznych otrzyma 
dep. Nyssen lub dep. Liebart. Krążą je­
dnak pogłoski, iż wskutek dymisyi hr. Me- 
rode, upaść może cały gabinet Burleta, w 
którym to razie objąłby rządy napowrót 
Beernaert lub też Lantsheere.

Wiceprezydent Izby dr. Kathrein oznaj­
mia, że prezydent br. Chlumetzky nie może 
przewodniczyć z powodu śmierci swego bra­
ta. Izba na znak współczucia dla swego pre­
zydenta, powstała z miejsc.

Następnie przystąpiono do dalszych 
obrad nad podatkiem osobisto-dochodowym. 
Na porządku dziennym znajdują się §§. 217 
do 226, zawierające postanowienia o naka­
zach zapłaty, o rekursach i o terminach za­
płaty.

Fraga, 24 maja. Hala maszyn z przy­
rządami do elektrycznego oświetlenia wysta­
wy spłonęła. Ogień zlokalizowano. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

Praga, 24 maja. Wczorajszy pożar w 
hali maszyn dla elektrycznego oświetlenia 
wystawy etnograficznej, powstał prawdopo­
dobnie wskutek niezachowania należytej o- 
strożności w magazynie tej hali. Publiczność 
zachowała się podczas pożaru wzorowo. Nie­
zwłocznie poczyniono zarządzenia, aby elek­
tryczne oświetlenie wystawy na nowo zo­
stało zaprowadzone. Szkody są wprawdzie 
znaczne, maszyny jednak w przeważnej czę­
ści pozostały nieuszkodzone.

Kzyni, 24 maja. Crispi wygłosił na 
bankiecie w „Teatro Argentina" mowę, w któ­
rej omawiał stosunki, jakie panowały w chwili, 
kiedy obejmował ster rządu. Posłuszny wów­
czas wezwaniu króla, uprosił sobie w Izbie 
współdziałanie dobrze myślących i miłujących 
pokój. Z początku zdawało się, jakoby dobre 
chciało zapanować wszędzie; rzeczywiście też 
Włochy zaczynały się podnosić, lecz kiedy 
już były blisko celu, pragnęła niedobrze u- 
sposobiona koalieya sprowadzić parlament z 
właściwej drogi. Izba stała się trybuną oszczer­
stwa. Ażeby temu wichrzycielstwu tamę po­
łożyć, powzięło ministerstwo jednomyślnie 
uchwałę, zaproponować koronie odroczenie 
Izby. Włochy okazały, że nie dają wiary zło­
śliwym legendom nieprzyjaciół Crispi’ego i 
sympatycznie przyjęły postępowanie rządu, 
kiedy rząd wprowadził w życie nowe projekta 
podatkowe, zanim projekta te uzyskały apro­
batę parlamentu. Crispi oświadczył dalej, że 
stosunki Włoch z mocarstwami zagraniczne- 
mi są dzisiaj o wiele serdeczniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek przedtem. Mówca rzekł: Może­
my dziś z honorem sławić pokój; okręta na­
sze wysłane na uroczystości w Kilonii, są także 
posłami pokoju.

. Crispi zaznaczył następnie konieczność 
I reform społecznych, przypomniał rozporzą- 
1 dzenie królewskie o amnestyi i podniósł sta­

rania, jakie poczynił rząd około studyów 
nad ustawodawstwem społecznem. Kiedy by­
ła chwila, że zdawało się, iż z Izbą rządzić 
nie będzie można, przedłożyło Ministerstwo 
koronie dekret rozwiązujący Izbę. Crispi wy­
liczył następnie rezultaty prac ministerstwa: 
podwyższenie dochodów, redukcyę wydatków, 
zapewnienie zasobów kasowych, przywróce­
nie kredytu, polepszenie stosunków w słu­
żbie rządowej. Przy pomocy parlamentu uda 
się rządowi przeprowadzić jeszcze więcej zba­
wiennych projektów. Crispi odparł zarzut ja ­
koby dążył do dyktatury, zapowiedział, że wy­
daną będzie ustawa o odpowiedzialności mi­
nistrów i wyraził przekonanie, że przeciwni­
cy rządu poniosą przy wyborach klęskę. Wy­
borcy będą mieli sposobność do oświadcze­
nia się albo za monarchią narodową, albo 
za anarchią. Crispi zakończył uwagą, że chę­
tnie zrzekłby się sterownictwa rządu, gdyby 
to było możliwe bez zaniepokojenia ludno­
ści i wyszło na dobro kraju. Mowea wezwał 
Włochów, ażeby skupili się dokoła króla i 
mowey.

Mowę Crispiego przyjęto bardzo do­
brze. W bankiecie wzięli udział wszyscy mi­
nistrowie, wielu deputowanych i senatorów.

Gcn.ua, 24 maja. Pewien szeregowiec 
strzelił w nocy w koszarach do dwóch pod­
oficerów, z których jeden poniósł śmierć, 
drugi jest ciężko ranny. Sprawca zamachu 
następnie sam się zastrzelił. Powodem była 
podobno obawa kary.

Osobny reskrypt cesarza chińskiego 
odwołał w dniu 20 b. m. z wyspy Formozy 
wszystkich chińskich urzędników cywilnych 
i wojskowych z gubernatorem na czele.

W iedeń , 24 maja. Na dzisiejszeru po­
siedzeniu Izby posłów wniósł Pan Minister 
skarbu przedłożenie dodatkowe do prelimi­
narza budżetowego na rok 1895. Według to­
go przedłożenia w rozdziale budżetu: długi
Państwa, wstawione być ma zapotrzebowa­
nie na procenta od długu rentowego, oraz 
od 4-prc. obligacyj państwowych za r. 1895 
(od 50 milionów) w kwocie 1,213.541 zł.

Telegrafovmiy kurs wiedeński.
W ie d e ń , 24 maja 1895 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86‘90, Węgierskie akcye kredytowe 462’50, 
Akcye anglo-austryackie 171-50, Akcye ban­
ku Union 330-25, Akcye kolei Południowej 
97-50, Losy tureckie 87-— , Akcye kolei 
państwowej 430-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 326-—, 4-procentowe galic. 
obligacyo propinacyjne z 1889 r. 98-25, 
Akcye tytoniowe 238- — , Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98-40, Akcye kolei 
Elbetal 292‘25, Akcye banku dla krajów 
koronnych 280*50, 4-procentowa węgierska 
renta, złota 123 40, Akcye banku związkowe­
go 162‘SO, Rubel papierowy J -32-25, Wę­
gierska renta papierowa 9910, Kredytowe 
ziemskie 554-—, Kredyty 398’— , Bimamu- 
rania 275-50. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor AlltMl KfCCllOWiCCin.



B u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą |- P o c i ą g i

Z Berlina 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/3 do włącznie ®°/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/e do włącz
nie ls/9) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza)

przez Przemyśl ......................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a e z a ) ................................
Z Hrebenowa (od 10/„ do sl/a)
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z, Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj ...........................................
Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniźyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ...........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu .....................................

Z Suozawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu . . . . .

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 

główny
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

września włącznie)

posjoieszne_ osobowe
Ze Lwowa odchodzą

1-22 5-10 —. 7-00 9 0 6 9 00 —
1-22 8-40 510 7’00 9 0 6 9 00 —

5-10 — — — 906 9.00 —

— — — — — 9.00 —

5*10

_ _ _ _ 9 0 6 _ _
5-10 1-22
_ — -- 7-00 — — —

122 - — 9-06 — —

9-00 —
_ 1-22 -- — — — —
_ 1-22 -- — — 9-00 —
— 1-22 700 — 9 00 —

_ _ __ 12-05 8-10 _ _
_ -- -- — — 1-42 —
— — — 12-05 8-10 1-42 9-1C

— — — 12-05 8-10 1-42 —

9-50

— — — 1-32 — — —

— — — 617 — — —

737
_ _ _ '8-00 4-40 — —
— — — — 4-40 — —

209 9 4 4 — 802 4-33 — —

2-25 1000 — 8-25 5-00 — —

— — — 8-25 — —

Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,
Wiednia) ................................

Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

od 1I6 do włącznie 80/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . . 
Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol-

eza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/8 do 81/s
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniźyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,'] Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu ..........................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie c ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską................................................

Do B ełżca ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuchowic (od 12/s do J0/„) w

dnie p o w sz e d n ie ......................
Do Brzuchowic (od 12/6 do 10/„) co

niedzieli i ś w ię t a .....................
D o ^ ń n n e jw o d y ^ o d ^ /j^ o ^ /j^

P o c i ą g i
ms pi e s z ne l osobowe

8-40 2’50 IIOO 4 5 5 10-25 645 _
— — 11-00 4-55 — 645 j -
_ _ _ — _ 6*46 _

8-40 — 1100 455 — — —
— — 1 1 0 0 — — — —
— — 1100 — — — —
— — u -o o 10-25 — — —
_ 840 11 00 455 — — —
— 2 50 — 4-55 — — —

__ ___ 455 6-45 _ _
_ — — 4 55 10-25 645 —
_ — — _ 10-25 — —
— 2-50 — 455 10-25 645 —

5 25 7-38 _ _
_ _ _ 9-33 — _
_ - — 5-25 9-33 3-00 7-38_ -. — — 9-33 — 7-38
— — — 5 2 5 ■

6-15

— — — 1035 — — —

— — — 2-40 — — —

— — — 1030 — — —

_ _ 915 7 10 — _
— — 9-15 — — —

— 2-10 6-00 — 10-14 10 44 —

- 1-56 5 46 — 9-50 1020 —

— — — 320 — — —
_ _ 2-26 _ _
— — — 345 — — —

I J w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

N a d e s ła n e .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we L w o w ie , plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.
5"

T
Za spokój duszy ś. p.

Augusta Schellenberga
odprawionem będzie w sobotę dnia 25 

maja br. jako w rocznicę śmierci

Żałobne Nabożeństwo
w kościele 0 0 . Bernardynów o godzi, 

nie 10 rano.
Wdowa i dzieci zapraszają na ten 

obrzęd krewnych, przyjaciół i znajomych.
698

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Cenna lwowUiej Izby lMlewef
Lwów, dnia 24. maja 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku h'ip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. w)
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat a*
4 pre. w. a. los.w 56 1. -<s

3. Listy dłużne za 100 zł. & 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/, prc. w. a. a 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

* *ł/i Prc. w. a. . .
4n n ^ n n • ‘

„ „ 4  prc. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
N a p o le o n d o r ..........................
P ółim peryał.....................................
Rubel rosśyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich . . .

i przemysłowej,
“ płacą żądają 

walutą austr. 
zł. ct. zł. ct
221 
327 — 
446 -  
210  —  

200  —

224 
331 -  
450 -

203 -

110 30 111 -
100 80 101 50
101 20 101 90 
98 -  98 7(j

98 60 99 30

98 -  98 70
98 -  98 70

98 40 99 10
102 — — —
102 10 102 80
105 — — —
100 70 101 40
98 30 99 —
98 50 99 20
27 — 29 —
42 — — —

5 70 5 80
9 65 9 75

10 -  

1 2 8 . -  
1 3 1 .-  
59 40

1 38.
1 3 2 -  

60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 maja 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ................................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

101.35
101.25

101.35
101.25
151.50
157.50
162.50
199.75
199.75

159.2 > 
123.35 
101.50

101.55 
1C 1.45

101.55 
101.45
152.50 
158.25
161.50 
200 25 
■200 25

160.25 
123.55 
101,7u

2. OMIgacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.—
Galieyi . .  ................................—.—
Niższej A u s t r y i .................................... 109.75
Siedm iogrodu.....................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 98.50

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 170.40 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 397.50 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 870.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. han. d. h. iprz. 4 zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a. 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 280.80 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1077.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 552.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.—

99.50

171.40
3 9 8 .-
8 7 6 .-

281.30
1 0 8 1 .-

555.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3630.— 3640.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.— 326.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.— 211.'

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................J22.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1.......................................... 99.90

» " ” 3‘ P,rćn„ 118 “„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.50
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr —.—

” ” " ” " ”w \  J pr‘„ „ ,, >, n »w, 36 L 6 pr. - . -
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —

„ n n „ „po4 pr. w 411. wyl.~98.50
„ „ „ » » P° 41/« Pr. w
62 latach z w r o t n e ................................... 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... ........
Gal. banku bip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku aust. węg. 4 pr.........................100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. pr.......................................... 101.40
„ wyl. 41/, pr. 101.40

„ » n „ w 41 1. wyl.
po 4. pre.................................................... 99.50

123.—

100 70 
118.80 
118.75

101.75

100.80

101.70

100.50

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40/„ 101.25 102.25

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.8-5 94.85
z r. 1884 . 99.60 100.60
z r. 1866 . - . -  - . -
z r. 1872 . . - . -  — . J

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148.50 149.50

6. Losy,
In3t. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.— 201.—
Clarego po 40 zł. m. k............  59.— 60.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.70 28.10
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.60 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 65.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 59.— 59.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

„ „ węg. „ jpo 5 zł. 11.25 11.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 24.— 25.—
Salma po 40 zł. m. k. . . 71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74 —
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— 155.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................... 54.— — .—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n..........................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— ---.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .  . 122.10 12 40
P a r y ż ....................................................  48.40 48 /7 .5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men................................ 5.74 — 5.76 —

„ pełnej wagi . . .  . 5.72.— 5.7* —
K o r o n a ............................................... —.—.— — .—
20-franków ka.....................................  9.67.5— 9.68.J—
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —.—.— — -.—
Talar zw iązkow y................................— .--------- .—
S r e b r o ................................................ ......................

J »  Z  X  1 2  M  M  JL K  W3 ■ *  2K ■<) XX XX W  5 T .

Licytacye.
L. 2626 (3647 1— 3)

Tut. Sąd powiatowy w sprawie egze­
kucyjnej Jakóba Kozłowskiego przeciw Ję 
drzejowi Kaczorowi pto 100 zł. w. a. rozpi 
suje celem przeprowadzenia publicznej sprze­
daży realności Jakóka Kaczora wbl. 93 gm. 
kat. Zadwórze objętej, termin w tut. sądzie 
pow. na dzień 7 czerwca 1895 o godz. 10 
przed południem, na którym powyższa real­
ność tylko wyżej ceny podkupnej w kwocie 
750 zł. aw. może być sprzedaną.

Cena wywołania 1765 zł.
Wadyum 177 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. ustanowio­
ny został Szymon Ozestyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 14 marca 1895.

L. 11113 (3657 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności ck. uprz. gal. akc. Banku bip. we Lwo­
wie w kwocie 748 zł. 50 ct. z pn. przymu­
sowy przetarg realności wyk. hip. 115 ks. 
gr. gm. kat. Trembowla objętej, dłużników 
Leiby i Gitli małżonków Goldstein własnej 
na dniu 7 czerwca 1895 i 12 lipea 1895 
zawsze o godz. 11 rano przy pierwszym ter­
nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową, przy drugim także niżej ceny wy­
wołania, jednakowoż nie niżej trzeciej części 
tejże.

Gena wywołania wynosi 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Wyciąg tabularny, akt opisania przy­

należności i resztę warunków można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. not. Karol Berchard.

Trembowla, 3 marca 1895.

L. 6268 (3489 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 

daje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników przeciw Ludwikowi 
Daniekowi o zapłacenie kwoty 5000 zł zpn. 
odbędzie się dnia 4 lipca 1895 i dnia 8 
sierpnia 189-5 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr 8 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 337, 675 i 675a 
w Przemyślu na lwowskiem przedmieściu 
położonej wykazem hipotecznym 1. 1226 ksiąg 
gruntowych dla miasta Przemyśla objętej 
dłużnika Ludwika Danieka własnej.

Oenę wywołania stanowi kwota 19718 
zł. 65 ct., wadyum zaś 10% tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwok. dr. Wilhelma Rosenbacha 
w Przemyślu z substytucją adwokata dr. L. 
Tarnawskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 27 kwietnia 1895.

L. 2974 (3494 1—3)
Dnia 2 lipca i dnia 9 sierpnia 1895 

każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna licy- 
tacya realności pod n. 144 w Kobielniku 
położonej wedle ks. gr. gm. Wicrzbanowa 
lwh 145 Marcina Lisa młodszego i Marci­
na Lisa syna Marcina Lisa młodszego w ró­
wnej połowie własnej dla pokrycia preten- 
syi gal Zakładu kred. ziem. w likw. we 
Lwowie z tytułu 7 ra t zaległych z pożyczki 
500 zł. z tera, że na pierwszym terminie 
sprzedaż nastąpi za cenę 1050 zł. lub po­
wyżej, zaś na drugim nawet poniżej tejże 
ceny.

Wadyum wynosi 105 zł.
Kurator wierzycieli miejscowy zastępcę 

c. k. not.
Reszta warunków, wyciąg, protokół o- 

pisania przynależności w registraturze do 
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 1 maja 1895.



L. 38157 (3551 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru w latach 1895, 1897, 1898 
na gościńce państwowe w Stryjskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 12 czerwca 
1895 w c. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru doko­
nań się mającej w r. 1896 wynoszą : 
na trakcie Podbeskidzkim

za 3480 in. sześć. 5780 zł. 85 ct.
na trakcie Stryjskim za

5533 m. sześć. 9512 zł. 43 ct.
Razem za 9013 m. sześć. 15293 zł. 28 ct.'

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum, wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienoło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 maja 1895.

L. 403 (3542 3 - 3 )
W dniu 4 czerwca 1895 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie powiatowym dobrowolna licytacyjna 
sprzedaż realności pod n. 28 w Kónigsau w 
powiecie Starostwa Drohobyckiego położonej, 
objętej wyk. hip. 39 ks. gruntowej dla KŚ 
nigsau śp. Jana Bauera własnej.

Cena wywołania 2950 zł. aw.
Wadyum 295 zł. aw.
Realność ta zostanie na tym jednym 

terminie nie niżej ceny w yw ołan ia  sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jakoteż spadkobierców Adalberta Bauera jest 
Adam Schnster w Kónigsau.

u  k. Sąd powiatowy.
Medenice, 22 lutego 1895.

L. 1582 (3547 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia 2/5 części z 
sumy 61  zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Hipolita Zawziętego w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 29 gin. 
kat. Rawa ruska objętej, dłużników Maryi 
Bartłomowicz i Łucyi Sabik własnej w dwóch 
terminach, mianowieie dnia 6 czerwca i dn. 
9 lipca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

&_ Wyciąg hipoteczny i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
strr. turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Jamiński w Rawie.

Wadyum wynosi 4 zł. 20 ct.
Rawa, dnia 2 kwietnia 1895.

L. 481 (3541 3 - 3 )
W dniach 4 czerwca 1895 i 9 lipce 

1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut 
c. k. sądzie powiatowym przymusowa licy­
tacyjna sprzedaż realności pod n. 100 w 
Rabczycach w powiecie starostwa Drohoby­
ckiego położonej, objętej wyk. hip. 174 ks. 
gr. dla Rabc-zyc, dłużników Piotra i Stasia 
Hryńkowych własnej na zaspokojenie wierzy 
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kred. wło 
śeiańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo 
cie 122 zł. 86 ct.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Realność ta zostanie na drugim termi 

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan  Dumin w Medenicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 24 stycznia 1895.

L. 2861 (3538 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinii 

10 rano dnia 5 czerwca 1895 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lipca 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. 1. 65 gminy kat. Rozworzany obję­
tej Onufrego Humennego własnej, na rzecz

„Gazeta Lw0wska“ Nr. 119 * dn*a ^  maJa *895.

Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
70 zł. z pn.

Cena wywołania 264 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 7 marca 1895.

7047 (3512 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je  do wiadomości, źe na zaspokojenie wie­
rzytelności Adolfa Vayhingera przyznanej w 
sumie 5 zł. 25 ct. aw. z należytośeiami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna należącej do spadku Szaji Felda po­
łowy realności nk. 240 w Tarno ie na Stru- 
sinio położonej whl. 305 ks. Strusiny objętej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
31 czerwca 1895 i i 9 lipca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 336 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licjtacyi złożyć się m a­
jące wynosi 34 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 25 kwietnia 1895.

L 5064 (3524 3 - 3 j
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Adolfa 
Byka dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 3000 zł. w. a. z pn. egzekucyjna sprze­
daż dóbr Sieki> rczyn scheda 11. Maryi z Gar- 
lińskieh Łopatyńskiej własnych w powiecie 
Obertyńskim położonych wyk. hip. 1. 102 
ks. gr. dla więk. posiadł, objętych w dwó- h 
na dzień 20 czerwca i 1 sierpnia 1895 ka 
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomienione dobra 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 7619 zł. 2278 et. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowej zostaną sprzedane, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwo­
tę 761 zł. 93 ct. w. a. do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczone dobra 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Daniłowicza został ustano­
wiony, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będących dóbr tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd registraturze mogą być
przejrzane.

Kołomyja, 27 kwietnia 1895.

L. 7048   (8513 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Adolfa Vayhingera przyznanej w 
sumie 5 zł. 25 ct. wa. z należytośeiami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna należącej do spadku Racheli Feld 
połowy realności N. k. 240 w Tarnowie na 
Strusinie położonej whl. 305 księgi Strusiny

. . .  ®Przedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch term inah 

czerwca 1895 i 19 lipca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Lenę wywołania stanowić będzie war- 
osc szacunkowa 336 zł. wa. poniżej której 

w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
gdzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 

Za  ̂ J ~ olw*ek najwyżej ofiarowaną cenę.
Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 

wynosi 34 zł. wa.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w Registra­
turze c. k. sądu obwodowpgo.

Tarnów, 25 kwietnia 1895.

L- 5220 (35.34 3 _ g )
Gwoździecki Sąd powiatowy prz‘dsję 

weźmie w dniu 20 czerwca 1895 o 10 godz 
przed południem w budynku sądowym przy­
musową relieytacyę 1 3  niewydzielonej części 
realnoś i lwh. 236 ks. gr. gro. Nazurna Wa­
syla Jakubiaka własnej na koszt i niebezpie­
czeństwo nabywcy D rnytra Jakubiaka.

Cena wywołania 116 zł. 66 et.
Zakład 11 zł. 66 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w ts. registraturze do przej­
rzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwożdziec, 25 listopada 1894.

L. 582 (3521 3 - 3 )
W dniach 18 czerwca i 18 lipca 1895 

o godzmie 10 z rana odbędzie przymusową 
sprzedaż realności w Borowy położonych a) whl. 
26 Franciszka Fulary b) whl. 70 Wiktoryi z 
Salamonów Rośkowej c) whl. 86 Wawrzyńca

Wąsa własnych na rzecz uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
co do realności ad a) kwotę 562 zł. ad b) 
240 zł., ad c) 310 zł.

Wadyum 10 prc.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Karol Drozdowski z Wojnicza.
Reszta warunków do przejrzenia w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1895.

L. 9504 (3553 2 - 3 )
W celu obsadzenia hurtownej i z nią 

połączonej drobnej sprzedaży wyrobów tyto­
niowych, jako też drobnej sprzedaży znaczków 
stemplowych, ostemplowanych blankietów 
wekslowych i kolejowych kart przewozowych 
w Nowym Targu, rozpisuje się niniejszem 
konkureneyę za pomocą pisemnych ofert 
z wykluczeniem ustnych nadaży.

Mający chęć ubiegania się o to przed­
siębiorstwo winni najpóźniej do godziny 2 giej 
popołudniu dnia 10 czerwca 1895 wnieść na 
ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Nowym Sączu oferty według 
formularza napisane i stemplem na 50 centów 
zaopatrzone, do których dołączyć należy:

1. Wadyum w kwocie 400 zł w go 
tówce lub papierach.

2. Świadectwo osiągniętej pełnoletności
3. Świadectwo moralności.
4. Świadectwo odpowiedniego pomyśl 

nego stanu majątkowego i
5. Świadectwo znajomości języków kra­

jowych w słowie i piśmie.
Obrót w hurtowni tytoniowej w No- 

wymtargu wynosił w roku 1894:
1. w materyałach tytoniowych po cenie 

taryfow ej........................................ 52269 78*/»
2. w stemplach, wekslach
i f r a c h t a c h ...................... 12416'05

R a z e m ......................  646s5'83A/s
Materyały tytoniowe sprowadza hur­

townia w Nowymtargu z c. k. magazynu 
sprzedaży tytoniu i stempli w Nowym Sączu, 
odległpgo od siedziby hurtowni o 75 kilo 
metrów a materyały stemplowe z miejsco­
wego c. k. urzędu podatkowego, do poboru 
zaś materyałów tytoniowych w tej hurtowni 
przydzielony jest hurtownik w Czarnym Du­
najcu nie pobierający żadnej prowizyi, tudzież 
129 trafikantów, których ilość w miarę po­
trzeby zmienić się może.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
czerwca 1895 o godzinie 10 rano, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Władza skarbowa zastrzega sobie prawo 
wj boru między oferentami z uwzględnieniem 
najkorzystniejszych warunków.

Bliższych warunków licytacyjnych wy­
wiedzieć się można w godzinach urzędowych 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w No­
wym Sączu, tudzież w Krościenku, c. k. 
Nadzorze straży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Nowy Sącz, dnia 16 maja 1895.

L. 28071 (3584 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 25 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. k. 98 
na Koroście w Drohobyczu położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej nieobjętej masy 
spadkowej Maryi Larigenberg własnej na 
rzecz Elżbiety Suluk w dniach 19 czerwca 
1895 i 19 lipca 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 113 zł. 80 ct. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
pp. Zakład wynosi 10% ceny wywołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adwokata dr. Juliana Kruieikiewicza 
w Drohobyczu. Resztę warunków licytacyj­
nych, wyciąg tabularny i akt oszacowania 
można w tus. registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 12 stycznia 1895.

L. 3697 (3558 2 - 3 )
Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 20 

czerwca 1845 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 18 lipca 1895 nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hipot. 578 
gminy Mogielnica Mikołaja Salija własnej 
na rzecz Hersza Wolfa Flasehnera pto 13 
zł. 80 ct. z pn.

Cena wywołania 95 zł , wadyum 9 zł. 
50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyc'ąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

„ C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 25 kwietnia 1894.

L. 1531 (3594 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy u- 

wiadamia, że w sprawie Ryfki Racheli Ro- 
sen przeciw masie leżącej Fiszla Eilena pto 
400 zł. w dniach 14 czerwca 1895 i 15

lipca 1895 zawsze o 10 godz. rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności dłu- 
żniczej wyk. hip. ks. gr. gm. Chomiakówka 
objętej, na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim też ni­
żej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. wynosi.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można w tusąd. registra­
turze przejrzeć

Tyśmienica, 6 lutego 1895.

L. 2683 (3582 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, ze na za­
spokojenie sumy 71 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez p u ­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służących : 5/100 części ciała hip. 
273, 10/80 części ciała hip. 363, 20/200 
części ciała hip. 364, 4/10 części ciała hip. 
448 ks. gr. Orów niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Wilfa własnych na rzecz 
Chaima Szapiry w dniach 19 czerwca 1895 
i 19 lipca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Te części realności zostaną w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 341 zł. 34 ct. aw., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ust. z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. p. p. sprzedaną.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, d. 28 lutego 1895.

L. 24273 (3583 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 45 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej 1/5 (jednej piątej) części 
realności objętej wyk. hip. 1. 221 ks. gr. 
gm. kat. Popiele z Banią Kotowską, dłużnika 
Fedia Błażków własnej i na niego zaintabu- 
lowanej na rzecz kasy pożyczkowej powia­
towej w Drohobyczu w dniach 19 czerwca 
1695 i 19 lipca 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Ta 1/5 część realności sprzedaną zo­
stanie w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 106 zł. aw., w dru­
gim terminie i niżej tejże ceny z zastrzeże­
niem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887
1. 73 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewieza w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 lutego 1895.

L. 5312 (S556 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w sumie 63 zł. 23 ct. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 166 ks. gr. 
gminy Krzyż objętej Jana Janasa własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 25 czerwca 1895 i 19 lipca 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 380 zł. poniżej której w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim termiDie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licjtacyi zeożyć się m a­
jące wynosi 38 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, 21 marca 1895.

L. 1804 (3593 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Emanuela Tniebergera w su­
mie 320 zł. z pn odbędzie się w dniu 25 
czerwca 1895 o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 2/3 
części realności pod nk. 5 w Rychwałdzie 
wbl. 2 ks gr. gminy kat Rychwałd dłużni­
ka Andrzeja Bieńka własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 25 kwietnia 1895
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L. 38157 (3627 1— 8)

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 na 
gościńce państwowe w stryjskim okręgu bu­
downiczym odbędzie się dnia 12 czerwca 
1895 w c. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru doko­
nać się mającej w r. 1896 wynoszą : 
na trakcie Podbeskidzkim za

3480 m. sześć. 5780 zł. 85 ct.
na trakcie stryjskim za

5533 m. sześć. 9512 zł. 43 ct.
Razem za 9013 m. sześć. 15293 zł. 28 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem een jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 maja 1895.

L. 3812 (3621 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 czerwca 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 2 sierpnia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 211 gm. Skołoszów, Jurka 
Batyckiego własnej na rzecz przemyskiej ka­
sy zal. rzemieślników i rolników w Przemy­
ślu pto 114 zł. z pn

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 360 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Janickiego w 
Radymnie.j

Radymno, 26 kwietnia 1895.

Realność ta sprzedaną zostanie w ter­
minie pierwszym tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 573 zł. 80 ct., w drugim term i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mi a ­
nowano adwokata dr. Kmicikiewicza w Dro­
hobyczu,

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 14 lutego 1895.

L. 12650 (3474 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
gminy miasta Jaworowa dłużnej kwoty 2000 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
24 czerwca i 5 sierpnia 1895 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod lk. 15/17 i 660 ut. Dom. III. pag. 
170 i 172 nr. 3 baer i gruntów na Bukowi­
nie ut. Dom. V. pag. nr. 112 i nr. 6 haer. 
dłużników Stanisława i Aleksandry Britta 
nów własnych w Jaworowie położonych.

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie poniżej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania co do realności 15/17
1 660 kwotę 5660 z ł , co do gruntów 1610 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 31 grudnia 1894.

mickiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficerom, mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma­
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich braku 
nadaną być może innym kompetentom.

Kraków, dnia 21 maja 1895.

L. 2107 (3554 3—3)
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego w W i­

śniczu poszukuje niniejszem dyetaryusza ra­
chunkowego z płacą dziennnych 1 zł. 50 ct. 
w. a .

Warunki wymagane są: świadectwo 
moralności, piękne i czytelne pismo, biegłość 
w rachunkowości i wprawne władanie języ­
kiem polskim i niemieckim w słowie i w 
piśmie.

W pierwszej linii uwzględnieni zostaną 
pp. pensyoniści.

Podania należycie poparte odnośnymi 
świadectwami należy przedłożyć c. k. Dyre­
kcyi Zakładu karnego najdłużej w dziesięciu 
dniach po niniejszem ogłoszeniu.

Wiśnicz, dnia 20 maja 1895.

i prawo do trzech dodatków pięeiuletnich po 
dwieście (200) zł. wal, austr, oraz wolne p o ­
mieszkanie.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
która na razie prowizorycznie nadaną zosta­
nie, winni najpóźniej do 215 czerwca 1895 
wnieść do Wydziału krajowego podanie, po­
parte dowodami, iż posiadają kwalifikacyę 
nauczycielską do średnich szkół rolniczych, 
oraz że nie przekroczyli 40 roku życia.

W razie speeyalnyeh kw&lifikacyi kan­
dydata byłby Wydział krajowy skłonnym wy­
jednać w danym razie u Wysokiego Sejmu 
osobisty dodatek do płacy.

We Lwowie, 21 maja 1895.

L. 9183 (3543 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 24 czerwca 1895 i 5 
sierpnia 1895 o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 49 w Porębie położonej 
według whl. 51 księgi gruntowej tejże gminy 
dłużników Maryanny z Woźniaków Skórowej 
w 1|3 części i Maryanny z Szydlaków Woź- 
niakowej w 2/3 częściach własnej na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie o 400 zł. wa.

Cena wywołania 1000 zł. wa.
Wadyum 100 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 8 marca 1895.

L. 2749 (3520 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim odbędzie się relicytacya 1/4 części re­
alności lwh. 808 gra. Siedliska, Józefa La­
soty i 1/4 idealnej części realności lwh. 385 
i 410 Jana Kubickiego i 424 Mateusza i 
Maryi Dudków oraz 1/12 czeęści realności 
lwh. 307 gm. Siedliska Józefa Lasoty wła­
snej w dniu 24 czerwoa 1895 o 10 godz. 
przed południem.

Cena wywołania 792 zł. 05 ct., 58 zł.
33 ct.

Wadyum 80 zł., 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 31 marca 1895.

L. 20663 (3506 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Sary Chany Sprecher przeciw 
Mechlowi Jolles i Sarze vel Sali Stab (Stapp) 
zam Jolles pto 600 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 9 lipca 1895 i dnia 20 sierpnia 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tus. sali rozpraw przymusowa sprzedaż 
3/5 części realności pod lk. 608 1/4 we Lwo­
wie położonej wedle wykazu hip. 516 I B 
poz. 4, 6 i 7 dłużników Mechla Jollesa i 
Sary vel Sali Stab (Stapp) zam. Jolles wła­
snych.

Cenę wywołania stanowi kwota 9071 
żi. 7 ct.

Wadyum zaś 10% tejże tj 907 zł. 
l \  ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Menkesa z substytu- 
cyą adw. dr. Lowensteina.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Lwów, 11 maja 1895.

L. 5293 .(3623 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 

dhje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Zyzańskiego w 
sumie 100 zł. odbędzie się w dniach 25 
czerwca i 2 sierpnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Pewli 
Slemieńskiej położonej obejmującej ciała hip. 
Iw. 49 , 50, 51, 52, 53, 54, 64, ks. gr. gm 
kat. Pewel Slem. dłużnika Jana Wiewióry a 
względnie jego spadkobierców własnej w 8 
grupach.

Cena wywołania pierwszej grupy 96 zł. 
61 ct., drugiej 328 zł. 43 ct., trzeciej 251 zł. 
15 ct. w. a.

Wadyum 10 zł., 83 zł., 26 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

Siemień, 8 marca 1895.

L. 100
Konkursa.

(3544 3 - 3 )

L. 1331 (3580 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 300 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż przez publiezną 
licytacyę powyższej wierzytelności na hipote­
kę służącej 2/3 części realności pod 1. 213 
i całej realności pod lk. 214 m. w Droho­
byczu wedle Dom. T. II. pag. 297 nr. 14 
i 15 haer. nieobjętej masy spadkowej Moj­
żesza Seifa własnej na rzecz Jakóba Ernst 
w dniach 24 czerwca 1895 i 1 sierpnia 1895 
każdym razem o 10 godz. przed południem,

Sąd tutejszy poszukuje jednego ewen 
tualnie dwóch dyetaryuszy, od 1 czerwca 
z manipuiacyą sądową dokładnie obezna­
nych, z płacą mesięczną 25 zł. która w mia­
rę zdolności podwyższoną być może.

Podhajce, 18 maja 1895.

L 866 (3609 2—3)
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

kancelisty w e. k. Uniwersytecie jagielloń­
skim w Krakowie, z którą połączone są 
systentizowane dochody XI rangi ogłasza się 
niniejszem konkurs z terminem do 1 lipca 
1895.

Podania własnoręcznie pisane, opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazyalnych, ujdolnienia, dotych­
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, należy 
wnieść na ręce przełożonej władzy, jeżeli 
ubiegający się jest w służbie publicznej, w 
przeciwnym razie wprost do Senatu akade­

L. 981 (8625 1— 3)
Wydział powiatowy w Żółkwi roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Ku­
likowie z płacą roczną 500 zł. i ry­
czałtem na podróże służbowe w kwo­
cie 150 zł. (sto pięćdziesiąt zł. wa.)

Okręg sanitarny obejmuje miejsco­
wości: Kulików, Nadycze, Hrebeńoe, 
Udnów, Sulimów, Nowesioło, Koszelów, 
Doroszów mały, Doroszów wielki, Mierz- 
wica, Wisenberg, Przemiwółki, Sme- 
reków, Mohylany, Przedrzymichy małe. 
Przedrzymichy wielkie, Nahorce, Arta- 
sów, Błyszczywody, Zwertów z ludno­
ścią 13.396 dusz.

Starający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1. Prawem obywatelstwa arstryac- 
kiego.

2. Dyplomem doktora medycyny u- 
prawniającym do wykonywania prak­
tyki lekarskiej.

3. Świadectwem moralności,
4. Świadectwem zdrowia wydanem 

lub potwierdzonem przez c. k. lekarza 
powiatowego.

5. Znajomością języków krajowych.
6. Praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Posada nadaną zostanie prowizo­

rycznie na jeden rok, po upływie któ­
rego może dopiero nastąpić stabiliza- 
cya. Obowiązki służbowe określa in- 
strukeya służbowa z 31 grudnia 1891 
dz. ust. kr. nr. 83.

Podania wnosić należy do Wy­
działu powiatowego najdalej do 15go 
czerwca 1895.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Żółkwi, dnia 14 maja 1895.

L. 133 (3630 1— 3)
W c. k. zawodowej szkole ślusarskiej w 

Świątnikach będzie z początkiem roku szkol­
nego- 1895/96 do obsadzenia posada werk- 
mistrza dla ślusarstwa maszynowego.

Do tego stanowiska służbowego polega­
jącego na stosunku kontraktowym, jest przy­
wiązana remuneracya roczna w kwocie 720 zł. 
wal. austr.

Kompetenci, obzuajomieni dokładnie z 
robotami na tokarni, heblarce i innych ma­
szynach pomocniczych, mają swe podania 
należycie ostemplowane i udokumentowane, 
wystosowane do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, nadesłać podpisanemu 
kierownictwu w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 lipca b. r.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu lub urodzenia;
2. świadectwo szkolne;
3. świadectwo wyzwolin;
4. wszystkie świadectwa odbytej prakty­

ki w zawodzie ślusarskim, począwszy od dnia 
wyzwolin po dobę dzisiejszą.

Kierownictwo e. k. zawodowej Szkoły 
ślusarskiej

w Świątnikach, 20 maja 1895.

L. 33442 (3660 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę dyrektora krajowej średniej szkoły rol- 
n'czej w Czernichowie.

Z tą etatową posadą połączona jest 
roczna płaca w wysokości tysiąca siedmiuset 
(1700) zł. a. w., dodatek akty walny o rocz­
nych trzystu sześćdziesięciu (360) zł. w. a.

L. 64 <"3622 1 - 3)
Dwaj rutynowani pisarze otrzymają w 

tutejszym sądzie natychmiast pomieszczenie. 
C. k. Sąd powiatowy.

Siemień, 21 maja 1895.

Kuratele.
L. 2722 (3548 8—3)

Jan Ssymanowicz z Końezysk uznany 
jest marnotrawcą.

Kuratorem jego jast Tomasz Szymano- 
wiez z Zakliczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 5 maja 1895.

L. 2055 (3535 3 - 3 )
Michał Wojtoń z Bratkowie został przez 

c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie pod dniem 
28 marca 1895 1. 3023 za marnotrawcę u- 
znanym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Wa­
wrzyńca Wojtonia.

Gtogów, 7 maja 1895.

L. 1146 (3530 3 - 3 )
Ihnat Łapacak z Hnyłej został przez

c. k. sąd obwodowy w Samborze uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Stefan Diodio 
z Hnyłej.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 18 lutego 1895.

L. 9215 (3539 3—3)
Anna Leszczyńska została oddaną pod 

kuratelę z powodu obłąkania.
Jej kuratorem jest Mikołaj Koeowski 

z Halicza.
O. k. Sąd powiatowy.

Halicz, dnia 30 września 1894.

L. 1302 (3497 3 - 3 )
Wasyl Jużyneć z Pereprostyna dołhe- 

go uznany za marnotrawcę, kuratorem jego 
mianowany Iwan Walkowycz z Dołhego.

C. k. Sąd powiatowy.
Podbuż dnia 21 marca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4543 (3527 3— 3)

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z życia i miejsza pobytu nie­
wiadomą Hesię Markussohn, że przeciw niej 
wniósł Bernard Grótsehl pozew sumaryczny 
na dniu 28 lutego 1895 1. 4543 o uznanie 
za umorzoną przez zapłatę i wykreślenie 
wierzytelności 50 zł. wa. z przyn. w stanie 
biernym 5/24 części realności wyk. hip. 1136 
gm, kat. Śtauisławów zaintabulowanej i że 
dekretacyę pozwu z terminem na dzień 7 
maja 1895 doręczono ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adwokatowi dr. Izydorowi Falkowi 
przyczem wzywamy pozwaną, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do obrony jej praw po­
trzebną informacyę udzieliła, lub innego za­
stępcę sądowi przedstawiła.

Stanisławów, 23 marca 1895.

L. 18077 (3485 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że wskutek uchwały
c. k. wyższego sądu krajowego z 19 marca 
1895 1. 4973 wdrożono postępowanie celem 
uznania za zmarłego Markusa Herscha dw. 
im. W aldberga, który opuścił Lwów w marcu 
r. 1865 i od tego czasu z wyjątkiem listu 
z daty Newyork, 10 kwietnia 1865 pisanego, 
w którym doniósł, że podczas panującej wów­
czas wojny między państwem północnem a 
państwami południowemi Ameryki zwerbo­
wany został do służby wojskowej żadnej o 
sobie nie dał wiadomości.

Wzywa się zatem każdego, któryby 
miał wiadomośei o Markusie Herschu Wald- 
bergu, by takowe udzielił tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi ustanowionemu w osobie 
adwok. dr. Jakóba Reiss z substytucyą ad­
wokata dr. Raabego we Lwowie a zarazę® 
oznajmia się, że rozstrzygnięcie prośby 0 
uznanie Markusa Herscha Waldberg za zmar­
łego nastąpi po upływie roku i że czasokres 
edyktalny kończy się z dniem 11 lipca 1896- 

Lwów, dnia 11 maja 1895.



L. 6320 (3462 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdraża 

na żądanie p. Herscha Majera w Sanoku 
postępowanie amortyzacyjne względem rze­
komo zagubionego proszącemu przez c. k. 
magazyn wojskowy w Przemyślu wydanego 
kwitu depozytowego Nr. 17 z dnia 9 grudnia 
1894 na złożoną jako kaucyę rentę państwową 
Nr. 425840 nominalnej wartości 100 zł. wa. 
z kuponami od 1 maja 1894 Tych wszystkich, 
w których ręku wspomniany dokument znaj­
dować się może, wzywa się aby swoje prawa 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
po raz trzeci w „Gazecie lwowskiej" tem 
pewniej w tutejszym sądzie wykazali, ileże 
w razie przeciwnym dzkument powyższy za 
pozbawiony wszelkiej mocy uważany będzie.

Przemyśl, 27 kwietnia 1895.

L. 525 (3533 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadomości, że zmarła w Balincacb 
dnia 3 lipca 1893 Marya Frejuk bez pozo 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznając miejsca pobytu Petra 
W irstiuka Danyły jej spadkobiercy, wzywa 
go, aby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu 
dzienniku urzędowym zgłosił się w sądzie 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeeiw 
Dym bowiem razie postępowanie_ spadkowe 
przeprowadzi się ze zgłaszającymi się dzie 
dzicami i z kuratorem dla niego w osobie 
Iwana Dragana ustanowionym.

Gwoździec, 21 lutego 1895.

zgasłe i wykreślenie z tabeli płatniczej b. 
Magistratu miasta Tarnowa z 1 lipca 1850 
h 3541 prawa najmu jednego pokoju, przed­
pokoju lub kuchni i strychu w tyle realności 
pod Nk. 36 w Tarnowie położonej na pierw- 
szem piętrze się znajdujących itd. z przynal. 
wskutek czego dla pozwanych tut. adwokata 
dr. Ludwika Giasera z zastępstwem tutejsz. 
adwokata 
ratorem, _
termin 90-daiowy pod rygorem 

Tarnów, dnia 2 maja 1895.

dr. Józefa Kosta ustanowiono ku- 
zakreślająe do wniesienia obrony

§ 32 u. s.

L.

w

L. 2984 (3461 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza kwitu zastawniczego nowo 
sądeckiej kasy oszczędności z dnia 7 listo 
pada 1894 nr. 1510 na zaliczkę w kwocie 
160 zł. opiewającego by w przeciągu j ro- 
*u 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego 
?3yktu w tutejszym c. k. sądzie się zgłosił, 
joaczej po upływie tego terminu na ponowne 
z4danie Heleny Kamholzówny kwit ten za 
Utnorzony uznanym zostanie.

Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1895.

L. 17823 ‘ (3484 1— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 

ś  niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Lejzora Lauera a to: Izraela 
Berła 2 im Lauer, Sussmana Lauera, Tauby 
Grosfeld ur. Lauer, Kaeheli Sobel, Baszę 
funk i ^a*amoaa Garfunkel, Abrahama Gar- 
nr . 1 Cypry Lauer z powodu wniesionego 
P zeeiw nim przez Władysława Naworol i 

Ung Hawlingów Naworol o uznanie za zgasłe 
prawa dzierżawy 750 kwadr, sążni względnie 
hrawa kamieniołomu z tychże 750 kwadrat. 
s$lni do gruntu niegdyś Maryanny Habling 
Uależących w stanie biernym realności whl. 
^264 Dz. II gn iny Lwowa w poz. C 2 na 
rzecz Lejzora Lauera zaintabulowanego i 
"'Jkreślenie takowego wraz z uskutecznioną 
^  poz. 3 (j. adnotacyą wdrożenia pertrak 
,icy* spadkowej po tymże Lejzorze Lauerze 
0 stanu biernego tejże realności z przynal. 

^'jratora ad actum w osobie p. adwok. dr 
i°na a tegoż zastępcą p. adw. dr. Grudera 

j  Wzywamy niniejszym edyktcm niewia 
bifi11’̂  z ż? cia * miejsca pobytu spadko- 
d » rC- ^ eJzora Lauera a to Izraela Berła 
Gm* r*?' bauera, Sussmana Lauera, Taubę 
Soh l Ur' ^auer, Rachelę Sobel, Baszę 
G a r f n  Salomona G arnfunkel, Abrahama 
Ueeo t  61 i Cyprę Lauer, aby u ustanowio- 
a i°  muratora lub też osobiście w sądzie 
b r a l i n m e g o  zastępcę sobie wy- 
80 w ’ °Ĵ az celem przestrzegania praw sto- 
chan^C _ ar?dków użyli, ileże w razie zanie-

1696 “ (3590 1 — 3;
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia nieobecnego Jana Topora z Wam- 
pierzowa, iż Tomasz Sypek wytoczył przeciw 
niemu pozew de praes. 18 lutego 1895 1. 
1696 o zapłatę 213 zł. z pn., na który wy­
znaczony został termin do rozprawy suma­
rycznej na 10 lipca 1895, kuratorem nieo­
becnego ustanowiono Stanisława Topora, któ­
remu środków obrony dostarczyć, lub innego 
pełnomocnika ustanowić winien.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 20 lutego 1895.

L. 2746 (3586 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy zawiadamia za 

granicami państwa mieszkającego Jana Ho- 
łowcz&ka, iż w sporze drobiazgowym Markusa 
Hollandra przeeiw niemu i Justynie Hołowczak 
pto 50 zł. ustanowiono dlań kuratorem Mi­
chała Chowańca z Tylicza i termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 26 czerwca 
1895 o godzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 13 kwietnia 1895.

j wskazał, lub też wreszcie sam na powyższym 
terminie się stawił.

O. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 2 kwietnia 18*95.

L. 4591 (3482 1—3)
W sprawie spadkowej po śp. Fedorze 

Baryskim Maksyma z powodu doręczenia tus 
rezolueyi z dnia 18 marca 1894 1. 352 i z 
dnia 5 kwietnia 1894 1 32S8 ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Maksyma 
Baryskiego kuratorem w esobie Antoniego 
Grossa notaryusza w Zaleszczykach i Maksyma 
Baryskiego wzywa się by do ustanowniczego 
kuratora zgłosił, lub innego pełnomocnika 
sądowi podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 20 maja 1894.

L. 22008 (3459) 
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird kundgemacht, dass bei der 
am 19 Deccmber 1894 abgehaltenen ausser- 
ordentlichen Generalversammlung der Mit- 
glieder des „Kredit und Sparvereines „Union" 
in Kuty registrirte Genossenschaft mit be- 
sehrankter Haftung der § 33 und 39 des 
Vereinsstatutes abgeiindert worden ist. 

Kolomea, 6 April 1895.

Doniesienia prywatne.

L. 5690 . (36lp  1~
Zawiadamia się Maryę Wartalską, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, że Alter 
Berek Grubner wniósł przeciw niej pozew 
pto 12 zł. 76 ct., że dla niej kuratora w 
osobie adwokata dra Kepplera ustanowiono 

termin do rozprawy na dzień 4 czerwca 
1895 wyznaczono.

Obowiązkiem jej jest kuratorowi infor­
m acji udzielić, lub innego pełnomocnika so­
bie ustanowić i o tem sąd zawiadomić, ina 
ezej złe skutki z zaniedbania tego sama so­
bie przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 10 maja 1895.

chania wyniknąć mogące n iek o rz y ść  sk

S,mi M r iW *  W95.

1668 "  . , p 4|e i eg. !
C. k. Sąd powiatowy m1 L A n n i e  

II. we Lwowie oznajmia nieob <■ y  a
Litner i Józeiie Wałaszkiewicz, Annie
wie Franciszka Schofera PrzeC’"  * anie 
®'tner i  Józelie Wałaszkiewicz o -ci
P ^w a własności 2/3 z P f ° w?  r*a usta-
wyk. hip. 1 831 gm. Zaszkow z p •<
Pawia się rila nich kuratorem adw. • .
celego Dziubińskiego we Lwowie
zastępCą dr. Kazimierza Krygowsk ^
We Lwowie i uchwałę z wyznaczę 
*uinu ^  — - • •
miano do wniesienia obrony ua 30 maja 1895

aneinu kuratorowi się doręcza, 
fę j  zywa się zatem Annę Eitner i 
toro»; a?z't ' ew<cz, aby ustanowionemu kura 

W1 ?ł«zące do ich - - - - - -

Józe-

iub
•Daczej

Annę
wionemr 

obrony środki dostar-
imit»,,:lnaeg0 zastępcę sobie obrały, 

ze zaniedbania wyniknąć mo- 
Dastępstwa same sobie winę

gącp Z'
P r z v ,zkodl>we

PI8l b^  m»siały""ć ó w ,  dnia in
Ł- 8 212 

pych

10 kwietnia 1895.

. Sąd obwodowy
(8555 1 - 3 )

zawiadamia ni-
b y tu " ^  św iad o m eg o ' z życia i miejsca po-

a P a d k o b i e r c ó  a  W Z g l ę d -n i ®  j e g °  n i e z n a "

Uri6.  24 kwietnia 1895

snarlb-^u- wzgręuuie jego
Clw t v ń , i 0blereów o wniesieniu pozwu prze 
o2l -o w dniu irc)5 do 1

Przez Maj

954 (3639 1 - 3 )
O. k. Sąd p wiatowy w Baligrodzie 

nieznaueg.f z miejsca pobytu Mykietę Rapko 
Smolnika zawiadamia, że w skutek pozwu 

Abrahama Binik de praes 8 luiego 1895 
954 przeciw niemu o zapłacenie 400 zł. 
pn termin na dzień 5 czrrwea 1895 wy­

znaczono, a dla niego kuratora w osobie Ju ­
liana Fecycz ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
;>dyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 

przypisać bedzie musiał.
Baligród, 11 lutego 189-5.

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa 

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 28.

Zmiana lokalu.
N ajtańszy skład towarów optycznych i mecha- J 

nicznych 1

BENEDYKTA K0PERNICK1 EGO
pod „Kopernikiem 44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim  I. 1.

Po cenach naj­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,cwikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
lteparacye naj­

rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowiucyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

so­
bie

L 5462 (3644 1—3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Franciszka i Maryannę Maćków 
z Gromca, że przeciw nim wnió-ł Walenty 
Ohylaszek pozew o zapłacenie 66 zł- z pu 
i ze dla nich ustanowiono kuratorem adw. 
dra Józefa Kremera w Chrzanowie.

Pozwani mają zatem przed terminem 
na dzień 12 czerwca 1895 wyznaczonym 
kuratorowi udzielić potrzebnej inLrmacy 
lub sądowi innego wskazać pełnomocnika.

G. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 6 maja 1895.

3787 
O.

(3614 1 - 3 )
miej.-delegowanyk. Sąd powiatowy . w 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ferdynanda Podgórskiego, że Aleksander 
Dżuganowski wniósł p- d dniem 12 grudnia 
1894 1. 18574 przeciw niemu pozew pto 21 
zł. 44 ct. z pn., na który termin do rozpra 
wy drob aigowej na dzień 20 czerwca 1895 
wyznaczono, dlań zaś kuratorem adwokata 
dr. Flakowicza w Sanoku ustanowiono 

Sanok, 20 marca 1895.

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadtowego

KIJPFER & (ILAiSER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28- 

polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe

szkła w taflach
we wszystkich jakościaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

s z k ło  dachow e
kolorowe, matowe i w deseniach, 
sz k ło  z w ie r c ia d ło  w e,

.jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko­
ny wuje się pod gwarancyą najsta­

ranniej.
504

MOBSZYAT
Zakład zd ro jo w y I w od oleczniczy, sta-
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żę tycą, elek­
trycznością  i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reum atyzm , niedokrew ność, 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
16 października. Koszta pobytu z iecze- 
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. T ys zk o w s k l, Morszyn.

580

BOLE ŹOŁADKAi
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez uiycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.P.
lilisir ton przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyire, PARIS I  
Wo L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, I  

Wewiórskicgo, Ituckera i Sklepińskiego ; 
w K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trnuezyńskiego i Siedleckiego.
_.t — !!>■■■— — — — Biam

Obecnie Collin i  K. 49, Rue Maubeuge.

a r i a -
cełskie

krople #  £>

żołądkowe
teme w apteoe pod 

Aniołem  Strółem
C. Brady

w Kromieryiu (Barawa). 
stary i znany śroaak 
lecmlasy, działający znako 
mieio przeeiw w»dkl«go 
roeteaju chorobom żołądka.

umteszeziifiyin znaMsin sslirmmyni

Obwieszczenie. 704

L. 2595 (3655 .1 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Są'zu 

zawiadamia niniejszom uiewiadotnego z miej 
sca pobytu Jana Mikołajczyka, że w sporze 
Franciszki Cedzidło przeciwFo niemu i spóln 

zniesienie współwłasności realności 1 
32 księgi gruntowej gminy katastr. 
kosnowa objętej, ustanowiono dla niego 
kuratorem p. Stanisława Gałzińskhgo zastę­
pcę c. k. notaryusza w Starym Sączu.

Do oświadczenia się tegoż kuratora w 
^ego imieniu czy do pism spornych przez 
resztę pozwanych w sporze niniejszym wnie­
sionych przystępuje, czyli też osobno bronić 
się zamyśla wyznaczono w tutejszym sądzie 

na dzień 11 czerwca 1895 o godz.

wh.
W o l a

termin 
9 rano.

W żywa, się

ajera Rappaporta o
do 1. 

uznanie za

przeto Jana. M ikołajczyka, 
by kuratorowi tem u należytej inform acyi do­
starczył, bib innego  pełnom ocnika dla siebie

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy koszar dla dwócb batalionów 
piechoty na realności miejskiej przy 
rogu ulicy Kleparowskicj i Weteranów 
położonej, odbędzie się pertraktacya 
ofertowa w miejskim urzędzie budo­
wniczym na dniu 5 czerwca 1895 o 
godzinie 11 przed południem.

Chcący się o to przedsiębiorstwo 
ubiegać, winni w powyższym terminie 
wnieść oferty zaopatrzone w przepisa­
ne wadyum.

Warunki, plany, kosztorysy i de- 
klaracye mogą być przeglądnięte w 
miejskim urzędzie budowniczym w go­
dzinach urzędowych.

Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 23 maja 1895.

M ochnacki mp.

(  « n u  ftiHwki -M» t t . ,  
padwójnej et-
Składniki są podane, 

h tiu h h rt H u 4 m 1 s 1 U »  
krml* i«lądkł»wi> ją
do oabyoła w

L w o w i e  głów ny skład  a p t .  d r .  Piotr Miko- 
lasch , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rucker, K, Sklepiński, Wewiórnki. Tytus Łazowski, 
Ant. Ehrbar — w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e  
apt. Balbina Międlieka — w B o r s z e z o w i e  apt. 
M. Piotrowski — w B r o d a c h  H. Griinspann, apt. 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W Landesberg, 
K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — w 
B r z e ż a n a c h  Durst — w B u c z a c z u  apteka 
Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apteka Lu­
dwik Noss — w D ą b r o w i e  apteka W. Heine — 
w D o l i n i e  apt. F. M. Traufellner — w D r o h o ­
b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — w G1 i ni a- 
na c l i  apt. A. I-Ieliu — w G r ó d k u  apt. J. Hesehe- 
los, — w J e z i e r n i e  apteka Czemeryński, Zabra- 
dnik — w J e z i e r z a n a c l i  apt. A. Kraiński — 
w H u s i a t y n i e apt. Czerski, Piekarski — w K a- 
m i o n c c  strum apt.Karol Piepes, Karol Pilewski — 
w K o p y c z y ń c a e h  apt. Iłeder — w K r a t o w c u  
apt. Feliks Walczak — w Ł o p a t y  n i e  apt. St, 
Griinfeld — w M i e l n i c y  aptelca Krokowski — w 
M o s t a c h  wielkich apt, J. Zieliński — w N i e m i -  
r o w i e  apt. Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  
apt. A. Aleksiewiez — w P o t o k u  z ł o t y m  apteka 
Br. Witkiewicz, — w P r z e m y ś l u  apteka Nahlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Maszewski. Z. Kalicki’ 
Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apteka H. 
Englender — w O 1 e s k u apt. A. Koiler — w R a- 
d z i e c li o w i e apteka Jaśkiewicz — w R o z d o i e  
apt.. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. An­
toni Krupiński, W. Kalinowski, M. Pron — w ś a m -  
ii o r z e  apteka Aleksiewiez, Maresch — w S k a l e

e m apt. A. Le-apt. Wojciech Rogalski — w S k o 1 
enowski — w S o k a l u  apt. K  Wysoezański — w 
S t r u s o w i e apt. Józ. Łobos — w S t r y j u  apteka 
Chalbazany, Komorowski, Karol Jabr — w T a r n o ­
p o l u  apteka Fleiselimann, Franc Jamrógiewiez i 
Kahane — w T ł u m a c z u  apteka Wino. Szankow- 
ski -  w T u r e e  apt. spadkobierców M. Pateka, — 
w T y ś m i e n i c y  apt. II. Rubla — w Z b a r a ż u  
apt. J. Kruh — w Z bo r o w i e  aptekaRappaport — 
w Z ł o c z o w i e  a. t. Petescli Rappaport — w Z u- 
r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski. 51
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Fularowy jedwab
60 ct.

aż do zł. 3.35 za metr w najnowszych deseniach
i kolorach.

Jakoteź jedw ab H enneberga czarny, b ia ły  i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd. 

Jedwabne dam asty od sł. —.65 do 14.65
czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 1165.

Jedw abne bengaliny od zł. —.80 do 7.65 
1.65 „ 42.75 Jedw abne grenadyny „ —.80 „ 3 80

—.60 „ 3.35 Jedw abne F aille franeaise „ 1.45 „ 6.80
—.35 „ 1.90 Jedw abna Sarah „ —.80 „ 8.80
—.45 „ 4.85 Jedw abny fu lar japoński „ —.30 „ 3.35
—.35 „ 14.65 Jedw abne Crepe do Chinc „ 1.35 „ 6.65

za meter.
Jedwab Arm ures, M erveilleux, Duchesse, C rystaliąue, Moire an łiąu e. M oscorito, M arcellines,
etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie eto. — wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie.

Listy do Szwajearyi kosztują 10 et. karty 5 ct. 65
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Jedw . m aterye w łos. na suknie 
Jedw abne fu lary „
Jedw abny a tła s  dla masek „
Jedw abne M eivellleux  „
Jedw abne m aterye balow e „

Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej.
TW T A  “R  " V "  A  c c  3f»wa sak  do zdjęć portretowych,
■ Ł V J L m&HM \ J  J u  Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotei architektonicznych.

Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcje, 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliomiuiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

Od 8-tej rano do 6-tej po południu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do l-szej 
w południe, ul. Fredry Nr. 7. 3

zakład artystyczno-fotogranczny
przy ulicy Fredry 1. 7

S E 0 3 t a ł  s s n a c t z n A e  p o - w i ę f e S i z o . - Q , ^

N abożeństwo codzienne dla niewiast, format k ie sz o n k o w y , ul żoue przez hr. Cecylię Plater, w pięknych oprawach po zł. 2.20, 
zł. 2.50, 3.— , 3.50, do nabycia w głównym składzie u Wincentego Kuczakińskiego, we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2.

P. P. Kupcom i Księgarzom stosowny rabat. 684

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

M leko pacht do 400 litrów dziennie, zaraz do 
wzięcia. Bliższej wiadomości udzieli adwokat 

dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów, Akademicka 1. 8.
 __________________  696

K am ienica w śródm ieścia za 140.000 
zł. w. a. do sprzedania. Pośrednictwo wyklu­

czone. Bliższych informacyj udziela biuro adwo­
katów K am ieńskiego i M ikulińskiego
Lwów, Akademicka 17. 701

Świeże woflfmineralne
ze zdrojowisk naturalnych 

co 14 dni świeży transport
poleca 558

Karol Bałłaban we Lwowie.
P rzy ulicy Żółkiewskiej 1. 65 jest od 1 lipca br. 

lokal składający się z sześciu ubikaeyj, znaj­
duje się w nim od kilku lat cukiernia, do wynajęcia. 
Wiadomość u zarządcy domu. 686

Ta um ieszczenie biur Starostwa 
lwowskiego i pomieszkanie starosty od 1 

maja 1896, poszukuje się lokalu zawierającego naj­
mniej 26 pokoi i 2 kuchnie w pobliżu śródmieścia. 
Odnośne zgłoszenia przyjmuje e. k. starostwo. 6'>7

M aterace włosienne (3 poduszki) po z i. ’,8 
14, 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, . I 

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, , ' 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 1 i, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 2 i wyżej w ni !- 
większym wyborze prleca specyalna pracownia ‘ 
ścieli, Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 53!

R ealność blisko Lwowa z całem zagospodar - 
waniem do sprzedania. Bliższy adres po; a 

z grzeczności biuro dzienników i ogłoszeń Plohna.
675.

TUTKI
odznaczone

Hj e c h  l a m  i

IS.W. IIEI0J0WSK1E&0
są do nabycia
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

W

i

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w 
Lisku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, do­
skonale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku 11 Jat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

U /'d o w ie e  w średnim wieku posiadający ma- 
jątku 65.000, pragnie się ożenić z panną in­

teligentną z posagiem 10.000. Adres: Wdowiec post. 
rest. Lwów. 702

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych  fabryk sprowadzam peł­
nym i wagonam i. N a składzie j".st zaws/.e 200 
m aszyn do -wyboru, na ra iy  m iesięczne po 4 zł. 

lub  gotówką 10 pro. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

m eehanik-speeyalista  
L w ó w ,  ł x © t e l  i ś o ł ż a . ,

Proszę żądać cenniki. 676

Magazyn mód 705

w ruchu z całem urządzoniem, zapasami 
towarów i. ustalona arystokratyczna pierwszej j a o s c i    i

słodkie, tłuste i topne bez osadu do kuchni, klientelą jest do sprzedania. Adres poda 
jakoteż deserowe z kwaśnąj śmietany i de- P)ju ro  dzienników i ogłoszeń L. Plohna.

rtr\ o /.wzł 1/ 1 Zł i o m t o tu r iL - t  r\ n n n o / i h  -

i y

Pawilon wystawowy c. i  Ministerstwa rolnictwa
(domen) zbudowany z doborowych materyałów drzewnych, będzie 
sprzedany z wolnej ręki. Oferty kupna będą przyjmowane w godzi­
nach urzędowych do dnia 15 czerwca br. w c. k. Dyrekcyi lasów 

i dóbr państwowych, Oddział I. ul. Kopernika 20, I, piętro.
— —  699

H i o  n  k  u. r  s .
W obrębie dóbr pod zarządem podpisanej Administracji pozostających 

jest do obsadzenia, kilka posad praktykantów gospodarczych tu­
dzież praktykantów lasowycli z płacą roczną 180 zł. oprócz wiktu 
w naturze lub miesięcznego relutum w kwocie 20 zł. oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem.

Wymaga się od kandydatów gospodarczych ukończenia wyższej lab śre­
dniej szkoły rolniczej, od kandydatów lasowych ukończonego kursu leśnego 
akademii kultury ziemiańskiej w Wiedniu lub krajowej szkoły lasowej we 
Lwowie.

Podania poparte metryką chrztu, świadectwem odbytych studyów i pra­
ktyki oraz lekarskiem poświadczaniem fizycznego uzdolnienia wnosić można 
po dzień 15 czerwca br. pod adresem 674

Administracja dóbr JW. hr. Potockich w Krzeszowicach-

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. §alic. akcyjnego Banku hipotecznego

3xTa.p-u.je 1 sp rz ;ed .a ,je
wszystkie papiery wartościowe i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

serowe ze słodkiej śmietanki po cenach mo­
żliwie tanich poleca handel 688

Karola Bałłabana, Halicka 23.
K a ż d y  576

może dziennie 5 do 10 zł. zarobić sprzedażą 
ustawow o dozwolonych losów  po myśli u- 
stawy o sprzedaży ratalnej losów art. XXXL 
z r. 1883. H aupstadtlsche W echselstubcn- 

G esellschaft Adler et Comp. Budapest.

Świeżą bryndzę majową, ser ementalski 
groyer, cichawski, poleca handel towarów 
korzennych, herbaty, wiu delikatesów WI. 

Bażanta; Lwów. ILIicka 3

M ag azyn  m ebli
pod firmą 570

J ó z e f  E l m e r
przy ul. Łukasińskiego 6,

poleca Szan. P. T. Publiczności swój 
olbrzymi skład kompletnych umeblowań 
z fabryk wiedeńskich i lwowskich po 

najtańszych cenach.

O g ło szen ie . 703

Zarząd kółka rolniczego w Tru- 
skaweu będzie udzielał bezintereso­
wnie informacyj, pośredniczył w wynajmy- 
waniu pomieszkari, powozów, fur - i zaopa 
trzył swój sklep w różne towary i wiktuały, 
które sprzedaje po eenaeh umiarkowanych.

j  Nowo otworzony
sk ła d  fa rb , m a terya łó w -  

ch em iko lió w
f i r m y

L, I M  i A. Krajewski
Lwów, ui. Hetmańska 1. 4

Polecają tan>.j jak wszędzie artykuły i ina- 
tcryały  Ala pp. malarzy pokojowych i ko­
ścielnych, lakierników-, st larzy, rzeźbiarzy, 
tokarzy, ślusarzy, rzusmikarzy, siedlarzy, ta­
picerów, rymarzy, szewców, krawców i t. d 
Dla w łaścicieli dóbr, d mów, fabryk, g o ­
rzelń. browarów, zakładów, cukierni dla pp 

architektów, budowniczych i t,. p.
Prosimy żądać cenaiki. 6 7

4’/s prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne preiaiow.
5 prc. listy  hipoteczne bez premii. 
4 prc. iisty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4 1/2 Prc- Banku krajowego.
4 pre. iis ty  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacye kom unalne Banku

krajowego.

które

41/2 prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską  
4 łjs prc. pożyczkę węgierskiej kole:

państwowej 
41/* prc- pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. obligacye indem niz. 

i w szelkie renty austryackie i w ęgierskie, 
to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po ceuach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6

< A w w w w w w i t w w w w j i

1 0  m e d a li  z a s łu g i .

J A W  I H M A T O W I C Z
poleca niezawodno i wypróbowane

środki do wytopienia owadów domowych
m ianow icie:

Crrylou
wytru > a szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluchy, pru- 

saki i t. n.

do
Fem iliii

wyn szczenią moli z zarodkami 
sukniach, futrach i meblach

Nadszedł w ielki wybór
płócien, chiftoiiów, stołowej bielizny, towarów 

pończoszkowych i gotowej bielizny
także najnowszych

k ra w a te k , k o łn ie rzy k ó w  i m a n szet
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera

Towar doborowy. Ceny stałe — poleca

F. S. B A R D A S Z  w e L w ow ie,
vis-a-vis Kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9.

Z  drukarni WI Łosińskiego ul Oi&rneckiego 1 42, do® W erosr*

508

Cesia 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Fudelko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania o- moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble.
Sztuka 3 ct. w. a.

We I.wowie : przy ul. Kopernika 
W Krakowie: Sukiennice 1 20 .

Flakon 30 ct.

Mikoton
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów. 

Paczka 5, lO ct. 
Flakon 20, 30 ct. w. a.

3 i przy ul. Halickiej róg Wałowej. 
Czerniowce: Rvnek 1. 2.

(Zarsądea WI. J Weber) Papier s tx b ry io  p * p ś e r j / .  F i j t ł ł r ^ k i c f a


